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Wezwany przez Redakcję do umieszcze­
nia w „Broni i B arw ie” jakiego działu z 
zebranych przeze mnie m ateriałów, uwa­
żałem za właściwe podać przede wszyst­
kim ikonografię husarii, tej najpopular­
niejszej broni dawnej Polski. Tem at ten, 
tak  powszechnie interesujący, a tak  mało 
w samej rzeczy znany, przedstaw iam y w 
szeregu obrazów chronologicznie ułożo­
nych i jednolitą techniką wykonanych. By­
łoby niew ątpliw ie słuszniej ze względów 
naukowych podać te dokumenty bez żad­
nych zmian, w zdjęciach fotograficznych. 
Zauważyć jednak należy, iż oryginalne te 
dokum enty wykonane są bardzo różnorod­
ną techniką: są tu ryciny sczerniałe i ob­
razy ze szczegółami niemal zatartym i, ry ­
sunki ręczne, wszystko z różnych epok z 
różną m anierą m alarską i rysunkową, czę­
sto z trudnym i dla niespecjalisty szczegó­
łami do odczytania i zrozumienia. Z tych 
zatem względów wydało się wskazanym 
dać czytelnikowi m ateriał, już poniekąd 
przetraw iony. Najlepszym teoretycznie 
rozstrzygnięciem  spraw y byłoby zestawie­
nie tych in terp re tac ji z oryginalnymi do­
kum entami, pociągnęłoby to jednak naz­
byt wielkie koszta.

W trosce, by rysunki nasze jak  najm niej 
odbiegały od oryginału, były one przygoto­
wywane w sposób następujący. Każdy z 
dokumentów był doprowadzony do jednej

skali, wspólnej wszystkim rysunkom, m ia­
nowicie do dziesiątej części wielkości 
prawdziwej człowieka lub przedmiotu, bez 
żadnych zmian w stosunku do oryginału, 
z w yjątkiem  zbędnych akcesorii, cieni i 
stylistycznych odchyleń od naturalizm u. 
Skala ta  1 : 10 ułatw iała porównanie da­
nego rysunku z istniejącym i zabytkami w 
naturze.

Na przełomie wieków XV i XVI nastą ­
pił okres starć  z najazdem  moskiewskim i 
tatarsk im  Iw ana III w latach 1492 — 
1503, oraz wojen późniejszych z tymiż 
przeciwnikami, wojen prowadzonych na 
wielkich, mało zamieszkałych, niemal bez- 
drożnych przestrzeniach. Jazda dotychcza­
sowa polska składała się przeważnie z ko­
pi jników na ciężkich koniach, pokrytych 
zbrojam i i m ających za broń zaczepną dłu­
gie kopie i miecze, oraz z lekkiej jazdy 
strzelców, uzbrojonych przeważnie w ku­
sze, zatem przeznaczonych do działania na 
odległość. Podczas ciągnienia wojska, zbro­
je  kopijników wożono na wozach i dopie­
ro w chwili spodziewanego s tarc ia  przy­
wdziewano je. Jazda ta  wobec ruchliwego 
nieprzyjaciela, nieprzestrzegającego zasad 
rycerstw a zachodniego, zapowiadania na­
tarcia, a skłonnego do napadów niespo­
dzianych, staw ała się mniej przydatna, co 
tak  dotkliwie zostało stwierdzone w klęsce
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bukowińskiej r. 1497. Niewątpliwie te 
przyczyny zrodziły potrzebę stworzenia 
jazdy lżejszej, uzbrojonej w kopie — włó­
cznie, tak zawsze skuteczne w ręku pol­
skim zwłaszcza wobec nieuzbrojonego ni­
mi przeciwnika, oraz w krzywe szable, za 
oręż ochronny mającej jedynie lekkie ta r ­
cze. Sięgnięto do wzorów węgierskich. Po 
raz pierwszy w regestrze skarbowym w r.
1500 pojawia się nazwa husarzy przy naz­
wiskach węgierskich i, być może, serbskich 
czyli Raców, jak  wówczas w Polsce Ser­
bów nazywano. Stryjkowski pisze, iż w r.
1501 „Raców niemało... żołniersko po u- 
sarsku służyli”, Bielski zaś: „Racowie z 
narodu Słowiańskiego przeniosły się do 
Polski... naprzód służbę żołnierską z tarczą 
i drzewem (kopią) wnieśli do Polski” . 
(„Sprawa Ryserska” ). „W roku 1503, 
przyjechawszy Aleksander z Litwy, złożył 
sejm w Lublinie, na którym uradzili słu­
żebne przyjąć i przyjęli obyczajem usar- 
skim albo rackim, z drzewy i tarczam i”. 
(„H istoria”, str. 259).

1514. Najważniejszym, a jakże dokład­
nym i szczegółowym obrazem husarzy jest 
widok bitwy pod Orszą r. 1514, znajdują­
cy się w Muzeum miejskim we Wrocławiu 
(rys. 1, 2, 3). Ubiór i uzbrojenie tych hu­
sarzy jest dość jednolite. Wszyscy mają 
krzywe szable o jelcu krzyżowym i nie­
mal wszyscy kopie z jednostajnymi pro­
porczykami. Tarcze tureckie z wycięciem 
z boku na brzegu górnym celem oparcia 
kopii, przy oparciu tarczy na przedniej 
kuli siodła (rys. 2). Zaledwie mały odse­
tek husarzy ma tarcze okrągłe. Ubiór gło­
wy również przeważnie w kształcie kape­
lusza ze szkofią z przodu z wetkniętymi 
piórami. Kontusze krótkie, szamerowane z 
przodu, z rozporami u dołu po bokach i 
długimi wylotami, założonymi za pas. Sio­
dła lekkie bez czapraków. Rzędy przeważ­
nie bez munsztuków.

1515. Oto opisy ówczesne tych husarzy. 
Na zjazd w Wiedniu z ces. Maksymilia­
nem r. 1515 „wiódł król polski przeszło 
1500 jazdy, częścią po węgiersku ubraną,

którą hussarzami zowią, częścią w stroju 
niemieckim”. Husarze „postępowali na­
przód z dwukolorowymi białe z czerwo­
nym chorągwiami..”. Węgierscy husarze w 
świcie króla węgierskiego mieli te same 
barwy. „Weszli do miasta hussarze z na­
krytymi końmi” 1).

Od połowy w. XVI husarze zaczynają u- 
żywać skrzydeł i forg. Zwyczaj ten nie­
wątpliwie przeszedł z Turcji. Zadziwiają­
ce jest bowiem podobieństwo naszych hu­
sarzy do tureckich jeźdźców zwanych de­
li, co znaczy po turecku waleczny, szalony.

Franc. Sansovino w dziele p. t . : ,.Histo­
ria Universale dell’ origine et imperio de’ 
Turchi”, wyd. r. 1582, str. 504, podaje na­
stępujący opis tej jazdy wraz z rysunkiem 
(patrz. rys. nr. 6). „Odznaczają się oni 
wybitną inteligencją, silną budową ciała i 
wielką walecznością. Należy do ich spe­
cjalności walka jednego przeciw dziesię­
ciu. Cieszą się takim uznaniem, że niema 
podczas wojny takiego dygnitarza lub do­
wódcy, któryby nie miał choć kilku takich 
dęli dla wiekszej okazałości. Przed pozy­
skaniem Domienionej nazwy trzeba wyka­
zać się jakimś nadzwyczajnym czynem; 
lecz ci, którzy zdobyli już ten tytuł, są u- 
brani w sposób, jak tu jest uwidocznione. 
Na głowie noszą nakrycie głowy na modłę 
polską, czyli Giorgianę (Portano in capo 
un capello alia Polacca ouero alla Giorgia- 
na) z licznymi różnorodnymi piórami, skąd 
powstało mniemanie, że pióra są istotną 
ozdobą ludzi walecznych. Na plecach no­
szą skórę lamparcią, żeby tym straszniej 
wyglądać, zaś konia pokrywają skórą lwa? 
pierś konia jest opasana przednimi łapa­
mi lwa, które w tyle związane są w duży 
węzeł. Sierść konia i ogon barwią kolo­
rami dla tym dziwaczniejszego wyglądu. 
Bronią ich jest kopia, krzywa szabla oraz 
tarcza ozdobiona piórami, co jej nadaje 
wygląd skrzydła. U spodu ogona końskie­
go przywiązują duży ogon celem strasze-

’) Dziennik Jana Kuspiniana, zbiór Pam. Broel- 

Platera, t. I, 68, 77 i 80.



1. H usarze: podług obrazu, przedst. bitw ę pod O rszą, 8.1X.151U, Muz. m iejskie we
W rocławiu.

nia ludzi i koni”. Na rysunku widzimy po­
za tym koncerz i buńczuk u podgardla ko­
nia, co zbliża tego jeźdźca tureckiego je­
szcze bardziej do husarza polskiego.

W dziele niemieckim Jonasa Bergh p. t . : 
„Der tiirkische Schau-Platz...” wydanym 
w Hamburgu r. 1685, podany jest rysunek 
tureckiego deli, również podobnego do hu­
sarza polskiego (patrz nr. 39).

Jest rzeczą znamienną, jak dalece ta mo­

da turecka była silna w Polsce. W orsza­
ku poselstwa Ossolińskiego do Rzymu w 
r. 1633, jak również w podobnym orszaku 
Mich. Radziwiłła r. 1680 znajdowali się 
pojedyńczy jeźdźcy, całkowicie ubrani i u- 
zbrojeni na modłę tureckich deli (rys. 28 
i 38).

Od połowy w. XVI niektórzy husarze 
przywdziewają pancerze kolcze, szyszaki, 
a nawet blachy. W tym właśnie czasie hu-



2. H usarz, prawdopodobnie kniaź litew ski, w  delii gron osta jow ej z w ylo tam i, kolpalc 
rys i. K opię, złożoną do a taku  opiera na w ycięciu  tarczy , o parte j o siodło. Po obu bolcach 
konia lom baszki czy li m ałe bębenki, w  k tórych  uderza, gdy  zam ierza  przem aw iać ulb 

w ydaw ać rozkazy. N a  koniu kropierz.

saria zamienia się powoli na jazdę ciężką, 
uzbrojoną w pancerze, a później zbroje, 
zastępując zanikających, pokrytych całko­
wicie blachami, kopijników. Na miejsce 
dotychczasowych husarzy, jako jazdy lżej­
szej, pojawiają się w tym czasie kozacy, t. 
z w. później pancerni. Na weselu Zygmun­
ta Augusta już wspomina Orzechowski 
skrzydła jako ozdobę powszechniejszą. 
„Rycerstwo z kopiami w ręku, z czubami 
na hełmach, z wyniosłymi skrzydłami stru ­
simi na barkach... Postępowało trzech 
giermków w zbrojach z tarczami, w boga­
tych sukniach, z wznoszącymi się od bar­
ków srebrnymi skrzydłami” .

1569. Bielski w „Sprawie rycerskiej” z 
r. 1569 pisze: „Po usarsku, w pancerzach, 
z tarczą, a z drzewem na prędkie spotka­
nie, a nie dawno się tego jęli, gdy obaczy- 
li, iż to jest pożyteczniejsza sprawa niż ob­
ciążenie wielkie na konia i na się brać”, 
to jest, w przeciwieństwie do dawnych 
ciężko uzbrojonych kopijników.

1574. Na koronacji Henryka Walezjusza 
r. 1574 szedł oddział „w adamaszku zielo­
nym, z orlim skrzydłem na tarczy i heł­
mie... w odwodzie rota... przeszło 100 koni 
i jeźdźców. Konie miały dwa skrzydła orle 
od przednich nóg do głowy, podobne skrzy­
dło jedno na hełmie, drugie na tarczy...



S. R o tm istrz  husarski. U podgardla końskiego hunczuk jako znal\ dow ództw a.

Inni... tarcze pokryte strusim i pióram i” . 
H usarze mieli „proporce, tarcze, drzewie 
huzarskie, od złota świeciły aż się słońce 
mieniło, okryci byli świetnym i zbrojami, 
aksam item , złotem i srebrem . Skrzydła z 
szpon powiewały. Konie drogie, na ta r ­
czach na kształt orłów z złotymi literam i, 
łabędzie” . (S tryjkow ski).

Krytycznie usposobiony do uzbrojenia 
i ozdób husarskich za czasów Zygm unta 
A ugusta socynianin Andrzej Lubieniecki 
podaje 2), iż Stefan B atory zastał w Polsce 
wojsko bardzo konne i na dobrych ko­
niach, dojrzałe w leciech i wzroście ludzi 
nie węgierskie gierm ki i parobki... Na pa­

2) „Poloneutichia albo Królestwa Polskiego 
szczęścia”.

chołkach zasię był pancerz, obrona, w któ­
rej nie tylko kijem, ale i nahajką może ry ­
cerzowi dobić, a nadto paiż, albo tarcza 
ciężka, a pospolicie na niej bywały skrzy­
dła jakie, albo kity z pawiego pierza przy­
prawione. Szyszak  wysoki i szeroki, jak  
pudło ze skofią i z k itą  z pierza z fu r- 
kietem, co wszystko z wielkim ciężarem 
było: najm niejszy w ia tr rycerza umordo­
wało i konie usedniło. A do tego kopie aby 
z drzewa tak  wielkie i tak  ciężkie z p ro­
porcem, aż do gałki iż to ważyło więcej niż 
teraźniejsze (r. 1612) duże kopie. I in­
nych rzeczy błazeńskich wspominać się nie 
chce, które w zależeniu pola i w długim 
pokoju po staroświecku rycerstw o zatrzy­
mało, jako rym atu ra  polska cudzoziemcom 
bardzo się niepodobała. Król zatem, m ając



i .  H u sa r z  i  m u zy k a  h u sa rsk a , z  p o d o b izn y  r y s .  z  K ro n ik i P ru s k ie j  z  r . 1552, p r z e d s t.  
Z y g m u n ta  A u g u s ta  p o d  G d a ń sk iem  od 8 .V II  do 3 0 .V III .

P is zc ze k  10 k o łp a k u  lite w sk im  c ze rw o n ym , żu p a n ie  c za rn ym  z  b ia ły m i rę k a w a m i i  kon- 
tu szu  c za rn ym , poń czoch y  żó łta w e , tr z e w ik i  z  w y g ię ty m i w g ó rę  n o sa m i ja sn o  czen vo n e .

K o b za r z  w  k o łp a k u  żó łty m , żu p a n ie  c ze rw o n ym .

B ęben ica , w  czapce  w ło sk ie j  ciem no zie lo n e j z  p ió rem  s tru s im  biało cze rw o n ym . K a f ta n  
brudno c ze rw o n y , sp o d n ie  n ieb iesk ie , b u ty  żó łte , c za p ra k  ja sn o  czem vony, kocioł 

m o siężn y , koń s iw y , r z ą d  brudno c ze rw o n y .

H u sa rz , m a g ie rk a  sza ra  z  p a w im  ogonem , k o n tu sz  b łęk itn y , b u ty  ciem ne, ta rc za  w  s t r e f y  
b ia łe  i  c zerw on e, ta k iż  c za p ra k , r z ą d  n a  kon ia  z ie lo n y , koń  k a sz ta n . P ro p o rce  k o p ij  
1-go sze re g u  b ia ło -czerw on e, zie lon o-b ia le  i  c zerw on o-b ia łe . P ro p o rce  d ru g ieg o  sze re g u :  

zie lon o-czerw on e, c zerw o n o -b ia łe  i  c zerw o n o -b ia łe .  •



5. H usarz, z podobizny rys . z  K ron iki P ru sk ie j z  r. 1552 w  album ie W ileńskim
W ilczyńskiego.

K ołpak czerwony (karm azyn ow y) z obwódką dolną białą, ozdoba (szko fia ) pod piórem  
żółta, pióro białe. K on tu sz błękitny, buty żółte. Pochwa szabli czarna. D rzewce kopii 
w pasy spiralne białe i  karm azynow e, proporczyk karm azynow y (u  g ó ry ), biały i  żó łty .

R ząd na konia karm azynow y.
R ota husarska podług ryc in y  v: „Kronice Ś w ia ta” Marc. Bielskiego, w yd . 155U, list. U09.

iść pod Gdańsk, rozpuścił wojsko polskie, 
przepisawszy im taki sposób w siadania na 
koń, jakiego teraz  (r. 1612 — 3) nasi u- 
sarze zażywają, i z tak  ubranym  woj­
skiem husarzy polskich szedł pod Gdańsk 
najprzód a potem do Moskwy” .

Lubienieckiemu, teologowi, moraliście i 
pacyfiście, uszło uwagi, iż obok zbytniej 
okazałości i kosztowności te skrzydła a 
zwłaszcza skóry lamparcie, rozwiewające 
się w powietrzu podczas szybkiego biegu 
konia, spraw iały widok jak ie jś nadprzy-
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rodzonej istoty, szerzącej popłoch wśród 
koni nieprzyjacielskich, a zatem stanowiły 
one czynnik bojowy i nie były jedynie oz­
dobą.

1576. Oto dalsze opisy ówczesnych husa­
rzy. „D. 25-go stycznia r. 1576 przybył do 
Jędrzejowa Stanisław hr. Górka z Wielko­
polanami, miał on własną rotę szykowną i 
świetnie uzbrojoną, 100 w połyskliwych 
zbrojach, w szyszakach, z długimi włócz­
niami węgierskimi i pistoletami, sztyleta­
mi i krzywymi szablami’’. (Paw iński: 
„źródła dziejowe” ) .

1576. W r. 1576 ustanowiono nadworne­
go żołnierza gwardii konnej z takim zale­
ceniem : „Rotmistrze starać się będą o 
dzielne i mocne konie, ubiór węgierski no­
sić mają, a na nim mocne żelazne zbroje, 
przyłbice, rękawice żelazne, kopię, miecz, 
który koncerzem zowią, karabinki u siodeł 
zawieszone, nakoniec dla okazałości i trw o­
gi nieprzyjaciela pióra i inne ozdoby pod­
ług upodobania każdego rotm istrza” . (Al- 
bertrandi „Panowanie Henryka...” str. 
470 — 1, wyd. Turowskiego).

1577. D. 7 m aja 1577 wydany został 
Stef. Bielawskiemu list przypowiedni na 
zaciąg stukonnej nadwornej chorągwi, w 
którym wyrażono żądanie, aby zbroja by­
ła dokładnie wykuta na kowadle z miedzi 
lub żelaza, żeby jeździec miał szyszak, za- 
rękawia żelazne, kopię, szablę (acinax), 
koncerz, półhak czyli pistolet przy siodle, 
a pióra (skrzydła) i inne ozdoby, dla 
świetności albo postrachu, pozostawiał ka­
żdemu do woli podług upodobania (Paw iń­
ski „Batory pod Gdańskiem”, źródła dzie­
jowe III, 54, 56).

Husarze byli również w tarcze uzbroje­
ni, o czym wzmiankuje pod r. 1571 Jan 
Łaski („Clades Dantiscanorum” . Frankf. 
MDCXXVIII, str. 42) : „Hi omnes numero 
1132, hastas praelongas, scuta, bi'eves 
sclopos et gladios duplices gerebant, hu- 
sarorum nomen habent”.

Niewiele jednak mogli husarze dokonać 
ze swych półhaków przeciw strzelbom pie­
choty. Pod Gdańskiem, jak  pisze Paprocki,

„Niemcy używali fortelu swego, nie chcąc 
naszym dać statecznego potkania, tylko ich 
na strzelbę nawodzić chcieli, owa ich hu­
sarze kopijami dosięgać nie mogli”. Aby 
zaradzić temu, wyprawiono między husa­
rzy strzelców konnych z rusznicami i haj­
duków królewskich kilkudziesięciu na pod- 
jezdkach („Herby” wyd. Turowskiego str. 
150).

1587. Konfederacja Generalna W ar­
szawska z r. 1587 przepisała usarzom aby 
mieli kopię, zbroję z zarękawiami, szyszak, 
krótką rusznicę, szablę, koncerz lub pa­
łasz. (Volumina Legum, str. 12 — 13, f. 
1064).

1592. W r. 1592 podczas wjazdu Zyg­
munta III stała chorągiew 150 husarzy w 
granatowej barwie z orlimi skrzydłami, z 
kopiami, z białymi i niebieskimi kitami. 
Znowu 150 husarzy siedziało na tygrysich 
skórach zamiast czapraków. Dalej 150 hu ­
sarzy w karmazynie z tygrysimi skórami, 
z orlimi skrzydłami, w szyszakach i kitach 
z pierza, a ośmiu z nich mieli na sobie białe 
tureckie kobierce zamiast skór tygrysich. 
Królewska chorągiew 50, w aksamit i atłas 
zielono i czerwono ubranych, lśniąca od 
złota i ozdobnych orlich skrzydeł (Nowa­
kowski „źródła”, Szczęsny Morawski: Do­
datek do „Czasu” 1859, str. 244).

1596. W poczcie, który z Zygmuntem III 
dn. 22.IX.1596 r. wyjechał na spotka­
nie pod Warszawą, kardynała Henr. Gae- 
to, posła od Klemensa VIII, szło między in­
nymi : najprzód 6 trębaczy, za nimi nie­
siono wielki sztandar jazdy z kitajki kar­
mazynowej, na którym orzeł srebrny był 
wyszyty. Za nimi chorąży konny z 12 ka­
walerami, niosącymi kopie, nierównie dłuż­
sze od włoskich, z chorągiewkami czerwo­
nymi. Mieli na sobie zbroje rytowane, za­
krzywiony pałasz u boku. Zwierzchni 
ubiór czarny aksamitny, buty, ostrogi, z 
kutasem z piór zwieszonym z szyi koń­
skiej. Z tyłu przymocowane do kulbaki 
sterczało potężne skrzydło, z ogromnych 
piór ptaszych zrobione, drugie podobne 
skrzydło przypięte było z tyłu do siodła.



6. Jeździec w yborczy turecki Deli, podług rycin y na s tr . 50U w dziele Franc. Sansovino 
p. t.:  ,,H istoria  U niversale delUorigine et im peria de’ Turchi", w yd. 1582 r.

Drugi poczet o 12 rycerstwa z wodzem 
na czele. Przy długich kopiach powiewały 
chorągiewki z kitajki pąsowej i żółtej. 
Mieli na sobie zielone aksamitne płaszcze 
po brzegach haftowane złotem i srebrem, 
młotki u łęku kulbaki, zakrzywione bułaty 
u boku. Na ostatku chorągiew królewska o 
50 rycerstwa, ubranych czarno z proporca­
mi czarnymi, na których wyszyte były zło­

te węże. Ubiór i zbroje czarne, długie ku­
tasy powiewały się z obrotem wiatrów”. 
Czarny ten ubiór był niewątpliwie zna­
kiem żałoby po Annie Jagiellonce zmarłej 
dn. 9.IX. tego roku. (Szczęsny Morawski 
„Dodatek do Czasu” 1859, str. 245/6.).

Husarze w potrzebie nie ograniczali się 
w chwili decydującej zsiąść z koni i przy- 
swoim szykiem właściwym. Nie wahali się



7. Porucznicy chorągwi husarskiej, podług ryc. Abrahama de Bruyn z r. 1575 p. t. 
„Equites Poloni. Polonischer Reuter, 45”.

czynić się do zwycięstwa, jak  w r. 1611 
przy szturmie Moskwy. „Chorągwie hu­
sarskie, przypadłszy na koniach pod same 
baszty Białego muru, po pierwszym wy­
strzeleniu z dział szturmowych, wykony­
w ają dane sobie zlecenie; siedzący na ko­
niach towarzysze podają ręce spieszonym, 
podnoszą ich aż do przestworów działo­
wych, ci, wdarłszy się przez nie z szablą 
w ręku, zm iatają z bankietów potrwożoną 
załogę, otw ierają bramy pozostałym na ko­
niach kolegom, twierdza broczy rzezią” . 
(„Dzieje Panowania Zygmunta 111” I. 
Niemcewicz t. II, 277, wyd. Turowskiego 
1860).

1628. Starowolski w dziele p. t . : ,,Eques 
Polonus” z r. 1628 — „Usarzowie są, co 
noszą żelazne kaftany na sobie, szyszak na 
głowie, żelazne zarękawie na ręku, kopia 
długa na 61/2 łokcia ( =  373 cm) 3). Szab­
la krzywa u lewego boku, rapier pod pra­
wą nogą u siodła, a na przodzie pistolet 
lub dwa. Konie m ają dzielne. Bogatsi od 
1000 do 1500 czerw. złot. u żadnego tań ­
szego nad 200. Pułki distingwują się cho­
rągiewkami tego koloru, co i chorągiew. 
Na zbroi wieszają rysie, tygrysy lub nie-

3) inaczej: 7Vz łokcia (Górskiego tłumaczenie) 
— 4 31 cm .



8. Towarzysz chorągwi husarskiej litewskiej, podług ryc. Abrahama de Bruyn z r. 1575
p. t.:  „1Eques ex Lithuania, 51”.

dźwiedzie etc. Na głowę zaś swoją jako też 
i końską kładą pióra. Tę jazdę mają za 
najlepszą na wojnie i przy spotkaniu”.

1632 — 1648. W liście przypowiednim 
na rotę husarską za Władysława IV taki 
znajduje się ustęp: „Każdy, jako towa­
rzysz i pachołek jego, aby koń dobry ze 
wszystkiem potrzebnem, jako rządny u- 
sarz, kiedy do potrzeby siadać zwykł, miał.

Mianowicie siodło z potrzebami, t. j. rzę­
dem, tokiem, koncerzem albo pałaszem, 
zbroję, szyszak, zarękawie, kopija, ostro­
gi, szablę, rusznicę krótką, prochownicę, 
ładunki. Wóz także, jako zwyczaj dawny 
żołnierski niesie, aby u każdego towarzy­
sza był z żywnością i przy nim do obozu 
w ciągnieniu rzeczy potrzebne, łańcuch, 
siekiera, rydel etc.” .
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1632. Na przeglądzie przed Królem w 
Warszawie d. 16.XI. 1632 było kilkuset 
husarzy, przybranych w tygrysy i lam par­
ty  (Pam. Albr. Radziwiłła I. 130).

1635. Karol Ogier, Francuz, bawiący w 
Polsce r. 1635, zdumiewa się wspaniało­
ścią znaków husarskich, twierdząc, że nad 
nie nic piękniejszego nie widział w życiu. 
„We wsi pobliskiej — pisze on — stała 
chorągiew husarzy. Jest ona złożona z sa­
mej szlachty. Noszą kopie wydrążone, ko­
nopnym sznurkiem i klejem powleczone. 
Wetkniętą ona jest w małą pochew (tu­
lejkę) przy strzemieniu. Mają u boku tar­
cze, w olstrach pistolety i długi miecz. Heł­
my ich, puklerze i zbroja cała z najpięk­
niejszej stali. Mają oni po 20 — 30 koni, 
z których najcelniejszych używają do bo­
ju, innych dla pachołków i do wozów, któ­
rych pod żywność potrzebują niemało”. 
Dalej pisze: „Hussarzy, sama przedniej- 
sza szlachta na pysznych koniach, w boga­
tych zbrojach, skóry lwów, tygrysów, lam­
partów spływają z karków; noszą kopia 
niezmiernie długie z proporcami. Na bar­
kach ich sterczą wyniosłe skrzydła. Mun- 
sztuki (czanki) koni srebrne lub złote. 
Srebrne księżyce i kule zwieszają się z 
podgardla. Po lewej stronie m ają tarcze, 
po prawej młotki i czekany. W natarciu 
pierwszy tylko szereg czynić może kopija- 
mi, tylne inną bronią rażą. Którzy nie ma­
ją  skór lamparcich, noszą kobierce: te dla 
okazałości i przykrycia broni służą” . W 
końcu powtarza: husarze z wysokimi ko­
piami, na zbroi skóry lamparcie z skrzy­
dłami u barków dla postrachu nieprzyja­
ciół.

Ok. 1640. Według opisu Beauplana z r. 
1670 „Husarze są z samej majętnej szlach­
ty. Konie ich wyborne, tureckie lub ana- 
tolijskie, najmniej po 200 dukatów. Słu­
żą na pięć koni; w chorągwiach od 100 hu­
sarzy niema jak 20 towarzyszy. Jadą oni 
w pierwszym szeregu, a 80 w cztery sze­
regi za nimi. Kopia ich ma 19 stóp (ok. 
550 cm.) długości, wydrążona jest we­
wnątrz aż do rękojeści. Przy samem żela­

zie chorągiewka biała i czerwona, niebie­
ska i zielona, lub biała i czarna, mogąca 
mieć długości 4 — 5 łokci. Kiedy ta  jazda 
pędzi na nieprzyjaciela, chorągiewki kręcą 
się z szelestem w około i straszą nieprzy­
jacielskie konie. Reszta zbroi składa się: 
z puklerza (napierśnika), naramiennika, 
nagolennika i t. d. Nie m ają jak szablę u 
boku, długi pałasz pod lewem kolanem. 
Długi miecz kończaty, przywiązany do kol­
by (kulbaki?). Miecz ten ma pięć stóp (ok. 
185 cm.) długości, z ciężką okrągłą ręko­
jeścią, by tern łatwiej przebić pancerz. Pa­
łasz służy do rąbania mięsa, szabla do ści­
nania wręcz. Nadto m ają młotki, do 6 
funtów ważyć mogące, ostre z długą rę­
kojeścią do rozbijania: bechterów. nara­
mienników nieprzyjacielskich”.

1645. Pani Guebriant pisze w r. 1645: 
„Husarze, jest to jazda zbrojna, noszą na 
grzbiecie całkowite skóry lamparcie lub 
tygrysie na kształt płaszczów, m ają kopie 
z chorągiewkami kitajkowymi różnych 
kolorów. Naczelnik każdej chorągwi stał 
na jej czele i miał z tyłu wielkie skrzydło 
z piór strusich, które w iatr miotał na jed­
ną i drugą stronę”.

1649. Wspaniała ta  jazda znalazła na­
śladowców. W r. 1649 w państwie Mos­
kiewskim zaprowadzono jazdę husarską 
na wzór polski, przy tworzeniu oddziałów 
cudzoziemskich, pod nazwą „kryłatni- 
ków”.

1655 — 6. Wespazjan Kochowski tak 
wierszem opisuje husarzy z czasów Jana 
Kazimierza: „Kontusz czy toga, pod nią 
cudne rysie... albo też soból, co z Moskwy 
tą furą przywiezion, dyszy mu pod bran- 
deburą. Telej z turecka z gęstą strefą zło­
ta, pas w karmazynie sekiemską robotą, 
portki z purpury... Andziar za pasem, de- 
neszka (szabla damasceńska) złocona przy 
boku, wszystka turkusy sadzona, emalja 
wisi mu aże na brzuchu na złotym w ziarn­
ka grochowe łańcuchu. Na głowie sztur- 
mak soboli z zaponą, ten pod nożykiem 
wdział na bakier stroną, lub też zażyje z 
czasem czaplej kity, a w ręku nadziak



9. Muzyka husarzy z r. 1575. Podług rys. Abrahama de Bruyn p. t.: Tympanista Polo- 
norum Equitum. (Die trummelschlager bey die Polsche Reuter), 43”.

trzyma złotolity. But z turska wielki, coby 
sam spadł z nogi, przy nim albańskie przy 
dłuższym ostrogi. Albo też kiedy niema 
jechać w drogę, baczmagi wdziewa sudan- 
ne na nogę. Koń sekiel (węgierski) wszy­
stek w bród ufarbowany, na którym czol- 
dar złotem haftowany. Siodło rumelskie w 
jaszczur, złote rzędy, złotem koń odzian, 
złotem brzęka wszędy”.

1660. Jan Chryzostom Pasek opisuje 
sposób walki husarzy i użycie kopii: „Hu- 
sarje uderzyły kopiami, jako w ścianę; je­
dni skruszyli kopie, drudzy nie. Który jest 
taki, że skruszy kopią, to powinien się brać 
do pałasza, bo taki ordynans był. Tam zaś, 
Panie zachowaj kopiej cisnąć, któraby się 
nie umoczyła we krwi nieprzyjacielskiej, 
ale ją  znowu podnieść. Tak tedy czynili je­

den szwadron husarskiej chorągwie Czar­
nieckiego i pancerna chorągiew za nim” 
(Bitwa z Moskwą nad rz. Basią. Pamię­

tniki, wyd. Czubka r. 1929, str. 164).
1665. Sebastian Cefali, sekretarz Jerze­

go Lubomirskiego i Krzysztof, sekretarz 
królewski, dają taki opis husarza z r. 
1665: „Husarze zasługują na szczególniej­
szą uwagę tak dla niezrównanego męstwa, 
jako też osobistej godności. Mają oni coś 
podobnego do dawnej jazdy włoskiej, cho­
ciaż w karności i uzbrojeniu różnią się od 
niej. Oprócz szabli, bronią ich jest lanca 
zwana kopią, wewnątrz próżna, z wierz­
chu opleciona surowym rzemieniem i obla­
na smołą, którą to kopią jeździec, pędząc 
na koniu, przebić może na wylot zbroję. 
Dłuższa jest od spisy, pod żelazem ma pro­
porzec kitajkowy, w środku przecięty, co-
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10. Surmacze husarzy litewskich z r  1575, podług ryciny p. t . : „Polonischer trommetter.
Tubicen Polonus

raz węższy u dołu i tak długi, że dotyka 
ucha końskiego. Chorągwie odróżniają się 
kolorem proporców i drzewcem kopii, któ­
re wkładają w rurkę rzemienną, przymo­
cowaną do kuli siodła, łączącą się ze strze­
mieniem. U łęku, u lewej strony, m ają pi­
stolet, pod lewym udem przytwierdzony do 
siodła koncerz bardzo długi, którego uży­
w ają po skruszeniu kopii. Na zbroi noszą 
skórę tygrysią lub lamparcią, spiętą pazu­
rami na lewym ramieniu. Z tyłu mają 
zwyczaj przypinać dwa skrzydła sępie, 
które w pędzie czynią wielki szelest, ale 
teraz mało kto ich używa. Każdy służy naj­
mniej na trzech koniach, t. j. powinien 
przyprowadzić do chorągwi dwuch ludzi 
dorodnych, równie dobrze uzbrojonych, na 
dobrych koniach, którzy dla różnicy od pa­
nów noszą skóry niedźwiedzie lub wilcze,

skrzydła i oprócz innego uzbrojenia kara­
bin. Przedniejsza szlachta zaciąga się do 
tych chorągwi i zasłużeni oficerowie, któ­
rzy dowodzili kozakami lub w innych do­
borowych pułkach, nie m ają sobie za ujmę 
służyć jako prości żołnierze w usarzach. 
Chorągiew usarska kosztuje daleko więcej 
niż pułk jazdy zwyczajnej lub piechoty cu­
dzoziemskiej, a w szczególności rotmistrza, 
który prócz dostarczenia kopij swym pod­
komendnym musi ich hojnie uczęstować i 
udarować” ... W marszu naprzód idą towa­
rzysze, za nimi muzyka  złożona z trąb, 
surm i kotłów, za nią dopiero żołnierze nie 
szlachta.

1683. Dyakowski, dworzanin Jana III, 
opisuje następujące zdarzenie, mające 
miejsce na uczcie, wydanej dla zwycięskie­
go wojska po odsieczy wiedeńskiej r. 1683.
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11. H usarz, podług drzew orytu  z r. ok. 1580.

„Przedniejsi wojskowi cesarscy zapra­
szali pułkowników, będących w burkach, a 
kompanię, będącą w lampartach, temi sło­
wy mówi oficer pierw szy: „Domini Tigri- 
des ad primam mensam”. Drugi oficer 
m ówi: „Domini Tapetes ad secundam men­
sam”... Dopiero go inform ują że to ci Ta­
petes tymi tygrysami komenderuje, bo ci 
oficerowie, a ci towarzystwo”. (,,Zb. Pam. 
P latera” , 192, IV).

1689. D alerac4) tak opisuje husarzy:

4) ,,A necdotes de Pologne”, r. 1689, str. 21 
30.

„Usarze to najpiękniejsza jazda w Euro­
pie przez wybór ludzi, piękne konie, wspa­
niałość stroju i dzielność koni... Nie wy­
dzielają ludzi do w art i straży przedniej 
i przeznaczają się jedynie do uderzenia w 
bitwach. Siedzi ta  jazda na najlepszych 
koniach w kraju, uzdeczki są ozdobione 
blaszkami i guziczkami srebrnymi lub po­
złacanymi. Siodła haftowane z łękiem zło­
conym, wielkie czapraki na sposób turec­
ki, zwykle w Polsce używany, szeroko 
haftowany srebrem lub złotem, koncerz 
bardzo ozdobny, przymocowany do siodła



12. Husarz, podług ryc. Brauna z r. 1581.

pod lewym udem. Uzbrojeni są husarze w 
kirys, szyszak, zarękawie, osłaniające rę­
ce z tyłu i z boków do łokcia, rękawic nie 
używają. Na ramionach noszą skórę lam­
parcią lub tygrysią, kopię z grotem ostrym 
z drzewa lekkiego, giętką i wydrążoną w 
środku, z chorągiewką długą na 3  4 łok­
cie (około 175 — 230 cm.), malowaną i 
złoconą całą, noszą ją  w tulii, przymoco­

wanej do siodła, która ją  podtrzymuje na­
wet wtedy, kiedy ją  składają do ataku, 
inaczej nie możnaby jej używać, ciężkość 
bowiem jest jej taka, że wymaga do wła­
dania nadzwyczajnej siły. Husarze nie co­
fa ją  się nigdy, puszczając konia w całym 
pędzie, przebijają wszystko przed sobą... 
Każdy husarz ma najwięcej dwuch do 
trzech szeregowych, nazywają się: pacho-
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13. Jan Zam oyski, kanclerz w. kor. i hetm an w. kor., podług p ortre tu  w  dziele Schrenck'a 
„A ugustissim orum  Im peratorum ...” z r. 1590. Zam oyski je s t tu  przedstaw iony w zbroi

h usarsk iej.
K ról S te fa n  z dzieła  pow yższego, r o d  zbroją  koszula kolcza. S zyszak  husarski, u ży ty

obok m agierki.
Gierm ek, noszący koncerz za panem, podług ryc. A brahama B ruyn  p. t . : „Pedisseguus 
Polonus” z  dzieła p. t . : „Omnium gentium  im agines”, ivyd. 1581. K ontusz b łęk itny, 

podszew ka czerwona, spodnie i  bu ty czarne.

lik, pocztowy, szeregowiec lub osiadacz. 
Szeregowi, uzbrojeni i umundurowani tak 
jak husarze, noszą kopię, szyszak, ale bez 
zbroi i mają na sobie zamiast lamparcich, 
skóry z wilków białych, suknia obcisła, za 
plecami skrzydła, co też można widzieć 
i na obrazach. Powiadają, że szum takich 
skrzydeł przestrasza konie nieprzyjaciel­
skie i pomaga do rozbicia ich szeregów. 
Chorągwie form ują się tak, jak francus­
kie, we 3 szeregi po 70 koni w każdym, 
stosownie do siły chorągwi. W pierwszym 
szeregu towarzysze, a za nimi w dwuch 
drugich pacholiki... Lecz obecny hetman 
wielki koronny (Stanisław Jabłonowski),

niezadowolony z tej ciężkiej jazdy, która 
stała się mniej wytrwałą i waleczną, roz­
począł kampanię roku 1689, odbierając jej 
kopie i uzbrajając ją  w karabinki i uży­
wając ją  jak pospolitą jazdę, do eskorto­
wania, do służby przedniej straży i do 
służby obozowej na równi z innymi”.

1735. „Uzbrojenie husarza — pisze w r. 
1735 Sas S teinhauser5) — składa się z 
szyszaka z zasłoną (casque avec la visie- 
re), kirysu  przedniego i tylnego, zarękawi 
i uabiodrków oraz skóry tygrysiej, noszo-

5) Rkps po francusku K ónigł. off.  B ibl. in 
Dresden, H andschr. N r. G. U .
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lb . H uzar w ęgierski, podług ryc in y  G eorgius’a H oufnaglis’a przedstaw , m. S trzygoń
z r. 1595.

M agierka czarna, pióro czarne i czerwone. Dolm an czerwony, spodnie niebieskie, buty  
typu  niem ieckiego czarne, skóra tyg ry s ia , pochiva szabli czarna, takież siodło i rząd  

na konia. K opia  i proporczyk  żółte, koń gniady.

nej na plecach, skrzyżowanej na piersiach 
i spiętej na ramieniu, kopii 15 stóp długiej 
(ok. cm. 435), z kitajką długości 5 lub 6 
łokci (ok. cm 290 do 348), która wisi u 
kopii w kształcie płomienia - proporca,

szabli, pistoletu, wreszcie miecza (epee) 
bardzo długiego, ostro zakończonego, któ­
ry się nazywa po polsku koncerz, a po nie­
miecku Pantzerbrecher. Bronią tą  posłu­
gują się, gdy kopia zostaje skruszona w



15. H uzar w ęg iersk i, podług ryc in y  pow yższe j z r. 1595.
M anierka czarna, szkofia  z  metalu, żółtego, p ióra  żółte, niebieskie i  czerwone. Skóra  
lam varcia  spodnie i buty kroju  w ęgierskiego czarne, pochwa szabli i rząd  na koma  

czarne. K opia  żółta , proporczyk niebieski. S krzyd ła  brązowe. Kon siw y.
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16 . H u za r  w ę g ie rsk i, p o d łu g  r y c in y  p o w y ż s z e j  z  r . 1595 .

K a p e lu sz  c za rn y , p ła szc z  n ieb iesk i, k o szu la  ko lcza , sp o d n ie  żó łte , b u ty  k ro ju  n iem iec­
kiego cu d  ne. R ę k o jęc  koncerza  żó łta , po ch w a  cza rn a , ta k ie ż  siodło  k ro ju  n iem ieck iego  

i  r z ą d  -na konia . K o p ia  żó łta , p ro p o rc zy k  n ieb iesk i, koń s iw y .

pierwszym uderzeniu. Broń ta jest przy­
mocowana do siodła pod lewą nogą.

Każdy towarzysz husarski ma za sobą 
pachołka (valet d’armes) z karabinkiem 
(mousąueton) i jest również uzbrojony 
kirysem, ma na ramieniu skórę wilczą i 
wielkie skrzydło między obu ramionami, 
wszystko to służy do zastraszenia koni, nie 
przywykłych do takiego widoku... Mundur 
tych husarów jest karmazynowy z grana­
tową suknią spodnią. Obie te części cał­
kowicie krojem polskim”, (kontusz i żu- 
pan).

Za czasów saskich, zarówno jak w in­
nych broniach, tak również w chorągwiach 
husarskich, zarysowują się mocno dwa ty­
py ubioru i uzbrojenia: jeden polski o

charakterze wschodnim, drugi o wpływach 
zachodnich. Ubiór pierwszego typu ulega 
pewnej, aczkolwiek nie zasadniczej ewolu­
cji. W chorągwiach, które zarzuciły skrzy­
dła na plecach, pojawiają się takie skrzyd­
ła z blachy po obu stronach szyszaka. Nie 
spotkaliśmy dotychczas w zabytkach iko­
nograficznych czy rzeczowych przykładu 
takich skrzydeł po za epoką Augusta II, 
zaś te okazy wcześniejsze szyszaków, za­
chowane do naszych czasów, ze skrzydła­
mi, noszą widoczne ślady powstania i 
przymocowania tych skrzydeł blaszanych 
do dzwonu w okresie późniejszym w sto­
sunku do czasu powstania samego szysza­
ka.

Niektóre chorągwie husarskie zaczyna-
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17. T ow arzysz husarski z r. ok. 1600, podług obr. ol. w  Gołuchowie. P ióra na szyszaku  
złoto-żółte. K iry s  i szyszak  żełazne, na rękach pancerz kołczy. Żupan i spodnie szk a r­
łatne, ciżm y żółte, skóra łam parcia. N adziak sta low y, trzon  barw y naturalnej drzewa. 
T ow arzysz husarski, podług rycin y K iliana z r. 1600 z  obrazu Tom asza Dolabelli,

p rzedstaw , króla Z ygm u nta  111.  ̂ ^
H usarz k lęczący , z rysunku  ry tego  na zbroi. Ze zbiorów A n t. S trzaleckiego.

ją używać szyszaków o kształtach i ozdo­
bach klasycystycznych z wyobrażeniem 
fantastycznych złoconych orłów, smoków 
i t. p. Uwidocznia się tu wpływ klasycy- 
stycznej mody za Ludwika XIV, której 
hołduje Jan 111 i jego otoczenie. Pierwszą

znaną nam chorągwią husarską, przybra­
ną w takie hełmy, jest rota Michała Ra­
dziwiłła, hetm. poi. lit., która towarzyszyła 
mu do Rzymu r. 1680. Na koniach tej cho­
rągwi widzimy również bardzo długie dy- 
wdyki, tak powszechne później za Sasów.
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18. Rotm istrz husarski, z portretu  Zygmunta III w galerii portretów w Muz. Germań­
skim w Norymberdze, dawniej w galerii w Schleisheim w Bawarii. Podług kopii przez

Aleks. Lesser a z r. 1883.
Szyszak z okuciami z żoltego metalu, dwa piorą białe i dwa czerwone. Kolczuga prze­
pasana pasem karmazynowym, zupom (widoczne tylko poły) jasno zielony, spodnie 
fioletowe, ciżmy żółte. Skóra żółta, obramowana z przodu tkaniną karmazynową. 
Skrzydło z piór jasnych. Buzdygan złocisty. Koncerz z rękojeścią i okuciami pochwy 
złocistymi, zdobionymi kamieniami. Siodło karmazynowe. Zbroja na łeb koński żelazna, 
pióra czerwone i białe. Zbroja^ na kark koński i dyw dyk (?) kołoru stali. Rząd 

pozłocisty, napiersień zdobiony kamieniami. Koń jasny kasztan.

W epoce Augustów zaznacza się przesad­
ne zdobienie zbroi i ubioru, często środ­
kami tanimi o wątpliwym smaku.

Obok husarzy, przybranych modą daw­
ną, pojawiają się w tych czasach chorąg­
wie husarskie w kol etach, zbrojach i bu­
tach rajtarskich na modłę kirasjerów sas­
kich. Przedstawiamy ich tu na tab. 40 i 
41 z r. 1732, są to prawdopodobnie husa- 
rze-kirasjerzy chorągwi królewskiej.

Poniżej dajemy obraz husarzy, biorąc 
za podstawę opis Kitowicza, odnoszący się 
do roku około 1750.

OFICEROWIE.

Ok. 1750. Do zbroi husarze używali żn- 
panów i szarawarów przed r. 1746 barwy 
dowolnej. Szarawary z sukna przedniego 
francuskiego były przestronne i fałdziste, 
zawdziewane na wierzch butów i okrywa­
jące jeźdźca od pasa aż do kostek nóg.

Zbroja składała się z szyszaka, kirysa, 
obojczyka, naramienników i zarękawi 
(karwaszów).

Szyszak  husarski z daszkiem, policzka­
mi i nakarczkiem, a niekiedy z nosalem,



19. R o tm is tr z  h u sa rsk i ch o rą g w i k ró le w sk ie j, p o d łu g  obr. p r ze d s ta w .
Z y g m u n ta  I I I .  d. A.X I I .  r . 1605 i zn a jd u ją ceg o  się  w  L w ru s tk a m m a re n  w  S toch h ełm ie . 
C za p k a  ciem na, p ióro  czarn e  w  s z k o f ii  z ło te j  zdob ionej k a m ien iam i, k oszu la  ko lcza  
s ta lo w a , k o n tu sz cze rw o n y , spodn ie  czarn e, c izm y  zo lte  ze  złocon ym i o stro g a m i, ręk a  
w ice cza rn e  sk ó ra  b ia ła  w  cen tk i la m p a rcie . S za b la  i koncerz opra w n e  w  zło to  i k a ­
m ien ie , p o ch w y  czerw one, ta k ie ż  siodło, r zą d  na  kom a z lo ty  zdobiony kam ien iam i, 
s tr z e m ię  złocone. K i ta  na  łb ie koń sk im  czarn a . S k r zy d ło  z p io r  c za rn ych  opra w n e  
w  d rzew o  czerw on e n a b ija n e  g w o źd z ia m i złoconym i. N a  o ryg in a le  r o tm is tr z  ten  (w o ­

je w o d a  p o zn a ń sk i)  tr z y m a  w ie lk ą  ch orąg iew  k ró lew sk ą . K o n  sk a ro -g m a d y .

przyśrubowanym do dolnej krawędzi dzwo­
na i zakrywającym nos. Spod szyszaka 
widać było: nos, oczy i wargi, „miąższym 
wąsem okryte”. Na szyszaku wysokie 
pióra strusie, „w grzebienia koguciego 
formę uszykowane”, których końce zginały 
się aż na czoło jeźdźca.

„Zbroja stalowa biała, na kształt sreb­
ra polerowana, z ciągłej blachy, z brzega­
mi pozłocistymi, całego jeźdźca z tyłu i z 
przodu aż do pasa okrywająca. Ręce po­
dobnież zbroją okryte, która nawet z 
wierzchu, na palce, na kształt rękawiczki 
spuszczała się spodem, zostawując gołą

dłoń i palce, do ujęcia i trzymania broni 
sposobne.

Na plecach wisiała skóra lamparcia, „a- 
damaszkiem lub atłasem pąsowym podszy­
ta, przez lewe ramię pod prawą pachą 
wydana, klamrą pozłocistą kameryzowa- 
ną, na piersiach za dwie nogi tegoż zwie­
rza sp ię ta ; u niektórych komendantów 
zastępował miejsce klamry jeden duży ko­
sztowny świecący kamień.

Broń składały: szabla lub pałasz, buzdy­
gan, nadziak i pistolety.

Podczas parady oficer komenderujący 
trzymał w ręce prawej buzdygan „srebr-
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20. T oivarzysz husarski chorągw i kró lew skiej z dokum entu ja k  w y że j z r. 1605. N a  gło­
wie sz tu rm ak  o tw a rty , k irys  husarski, pod nim  kolczuga. S zabla  o typ ie  w ęgierskim , 
koncerz pod lew ym  kolanem  z  jelcem  w  kszta łcie  S . Skóra lam parcia. K opia  około i  me- 

trow  długości, proporzec ukośnie śc ię ty  dług. ok. 2 m., szer. u kopii ok AO cm

ny lub blachmalowy lub marcypanowy, ka­
mieniami sadzony, gdy chorągiew szła 
bez prezentowania broni, to namiestnik 
trzymał nadziak w ręku”.

Oporządzenie konia składało się z osio­
dłania polskiego: łęku, terlicy albo kulba-

ki tureckiej, bogatego rzędu i z dywdyku 
czyli wielkiego czapraka .

„Koń pod komenderującym — pisze Ki­
to wicz — w art był najmniej sto a czasem 
dwieście czerwonych złotych. Rząd na ko­
niu tureckim suty, srebrny* pozłocisty, ka-



21. Dębenica i surmacz ro ty  powyższej,  ja k  rys . 20.

mieniami nasad zan y 0) ;  kulbaka także; 
przy praw ym  uchu konia buńczuk z gałką 
pozłacaną kameryzowaną zawieszony ( jest 
to ogon koński biały modą tureckicli ba­
szów), nad czołem konia k ita  z strusich 
piór albo z szklanego włosia, rozmaitego 
koloru m isternie robionych, z egretką czy­
li naszelnikiem, dyam entam i i kamieniami 
drogim i wysadzaną, srebrno pozłocistą do 
rzędu przypiętą. W ierzchnią część głowy 
końskiej i całą szyję okrywał czepiec albo 
sia tka srebrna lub złota, z kutasam i taki- 
miż gęsto z obu stron  szyi u dołu wiszący­
mi. Z tyłu dywdyk turecki, dek takiegoż 
kroju aksam itny, srebrem  lub złotem su­
to haftow any, paradniejszy od pierwszego

6) Taksa marszałkowska wyrobów złotniczych 
warszawskich z r. 1729: „od roboty rzędów usar- 
skich i kozackich (pancernych), puklastych lub 
czerkieskich od grzywny srebra brać będą 9 fl. 
10 gr. (Sprawozd. kom. hist. szt. t. IV, 106).

i kosztowniejszy, w czym taki u niektórych 
panował zbytek, że się tak  kosztownemu 
fantow i szargać po błocie dopuszczali” .

Pomimo, iż wojska polskie cudzoziems­
kiego autoram entu z dawna używały bar­
wy czyli mundurów jednostajnych, jazda 
polska długo opierała się temu, szlachcic 
bowiem polski miał sobie za uchybienie 
noszenie m unduru, k tóry  uważał za liberię. 
Pierw szy do jazdy polskiej wprowadził 
m undur Michał ks. Radziwiłł, hetman 
wielki litewski, wydając regulam in d. 1. 
września r. 1746, podług którego „oficero­
wie i towarzystwo husarskie (litewskie) 
kontusze karmazynowe z granatow ym i li­
stwami (wyłogam i), a żupany granatow e” 
nosi mieli. Poza tym  wierzch czapki i sza­
raw ary  granatow e. Kontuszów używano 
bez zbroi; w zbroi brano tylko żupany i 
szaraw ary.



22. Podług akw areli Jakuba de Gheyn z r . 1610, w  gabinecie ryc . i ry s . w  D rezm e.
(Z  kopii A leks. L essera  z  r. 1834).

S zysza k  żelazny w zo rzys ty , szkofia  złocista , pióra dw a białe, środkowe brązowe. Kon- 
tu sz pąsotoy, but żó łty . Skóra  łam parcia, skrzyd ło  pąsow e, p ióra  białe, ostroga z m e­
talu  żółtego. S zab la  w  opraw ie z białego m etalu , pochwa niebieska, koncerz z długim  
jelcem  krzyżow ym . K opia  biało czerwona, proporczyk  czerwony. Siodło i olstro z żó łte j 
skóry, tak iż  rząd, p rzy  uchu końskim  m ały buńczuk biały. C zaprak (d y w d y k ) w zo rz y ­
s ty  barw y szaro sta low ej, frędzla  żółta . O stroga i strzem ię  z  m etalu  żółtego. Koń

ja sn y  kasztan .

1746. Po wprowadzeniu w r. 1746 do 
husarii litew skiej m undurów, gdy zauw a­
żono, iż w wojsku saskim, stojącym  w Pol­
sce oraz wśród w ojska polskiego cudzo­
ziemskiego autoram entu  m undur cieszy 
się większym szacunkiem, i w wojsku ko­
ronnym  w krótce m undur husarski przy ję­
to.

W wymienionym wyżej regulam inie 
ks. Michała Radziwiłła z d. 1.IX .1746 
przepisano dla „rotm istrzów , pułkowni­
ków, poruczników i chorążych znaki poło­

wę (feldcechy, porte-epee, które Kitowicz 
nazywa namiecznikami) u szabel srebrne 
z karm azynowym  jedw abiem ” . Te tem bla­
ki, jak  je  później przezwano, przyjęte 
wkrótce zostały przez starszyznę husarską 
koronną; wreszcie wprowadzono i szarfy,  
„którym i się —  jak  pisze Kitowicz — bądź 
w służbie, bądź nie w służbie, byle w 
znacznej kompanii, opasywali, sadząc się 
na jak  najbogatsze i kapiące srebrem , że­
by ich znakam i oficerskim i zewsząd oz­
dobnych lepiej szanowano” .



23. R o tm istrz, tow arzysze  i surm acz ro ty  husarskiej, podług ryc. z r. 1611 z  obrazu  
Tom asza Dolabelli, przedst. króla Z ygm un ta  III.

TOW ARZYSZE HUSARSCY.

Ubiór do zbroi składał się z żupana i 
szaraw arów  z przedniego francuskiego 
sukna barw y dowolnej aż do r. 1746. Sza­
raw ary , zawdziane na wierzch butów, za­
krywały jeźdźca aż do kostek.

Z broja taka, jak  u oficerów, lecz jedno­
s ta jn a  dla danej chorągwi. Zbroje nie by­
ły używane ani przez towarzyszów ani 
przez szeregowych w ciągnieniu aż na sa­
mym m iejscu przeznaczenia: raz dla lżej­

szego siedzenia na koniu, po drugie dla 
deszczu, po którym  potrzebowały czyszcze­
nia i polerowania, a zatem zdzierały się. 
Podczas ciągnienia szły najprzód wozy, 
naładowane zbrojami.

Towarzysze husarscy koronni przy 
zbroi nosili skóry lam parcie, jak  oficero­
wie, zaś towarzysze husarscy litewscy — 
jak  pisze Kitowicz — nie nosili lam par­
tów, tylko do lewego boku, siedząc na ko­
niu, przypasywali wielkie skrzydło s tru ­
sia, zasłaniające całego konia i nogę



24, Towarzysz husarski, podług drzeworytu w dziele p. t.: „Rozmowa żołnierza z pleba­
nem o stacye, teraz nowo przedrukowana w Krakowie r. p. 1624”.

Kapalin z wielkim skrzydłem, prawdopodobnie obracającym się na osi. Kolczuga, skóra 
lamparcia, wielki koncerz pod prawym, kolanem,, kopia z gałką, but polski z małą 

ostrogą, dyw dyk w zorzysty, koń ostro kuty na cztery nogi.



25. T ow arzysz husarski. Podług ryc in y  z dzieła holenderskiego p .t. „Joum aeł van de Le- 
ga tie  in Jar en 1627 en 1628”, w yd. w A m sterdam ie r. 1632. (K op ia  z Lessera  olc

r. 1850).
K apałin , pa łzbro ja , rękaw ice żelazne, jedno skrzydło  p rzy  siodle z lew ej strony. S zab la ,

koncerz, p is to le t (pó lh ak), kopia.

jeźdźca od pasa aż do kostek, „co dotych­
czas w herbie litewskim, na pieniądzach 
i pieczęciach publicznych lepiej, niż w o- 
pisaniu rozeznać można. Sadzili się zaś tak 
na ozdobę pomienionego skrzydła, jak ko­
ronni na ozdobę lam parta”.

Broń składały: szabla lub pałasz, kopia 
i pistolety .

Podczas parady namiestnik i towarzy­
sze wydobywali pałasze i trzymali je na 
ramionach w pół człowieka.

Kopia podług opisu z r. 1737 7) była

7) „Chwała y Apologia Kopiy y Pik cum refu- 
tatione niektórych zarzutów przeciw nim. Anno 
1737 w Kaliszu...” przez Jana Kampenhausena, 
podkomorzego Parnawskiego. (Szajnocha. Szkice 
histor. r. 1886, t. II, str. 153). Opis dosyć ba­
łamutny .

następująca: „Blisko trzy sążnie (ok. 6 rn 
19 cm.) długa, gruba u tulei, jak ramię, 
a lekka, jak palma w kwietnią niedzielę. 
Drzewce miała z młodej osiki, wydrążone 
u spodu, żółto pokostowane. Tuleja, to jest 
żelazna oprawa u spodu aż po rękojęć 
mierzyła przynajmniej półtora łokcia (cm. 
86). Grot był o trzecią część krótszy czwo­
rograniasty, tylko partacze używali trój- 
graniastych albo okrągłych. Dla wzmoc­
nienia kibici kopii biegły od grotu na dob­
re półtora łokcia dwa mocne pręty czyli 
pióra żelazne. Po oprawie piór tych można 
było zmiarkować mistrza. W nich to cała 
dzielność kopii się ukrywała. Przy dobrej 
osadzie były pióra na pół cala (1,2 cm.), 
dwunastą część cala (2 mm.) grube i w pół



26 . P o c z to w y , p o d łu g  r y c in y  p o w y żs z e j .  K o p a lin -z  tk a n in ą  na  n a k a rczk u . K o p ia  z  p ro  
p o rcem  o je d n y m  końcu. S iod ło  bez d y w d y k a . S za b la  i pó łhak .

drzewca wpuszczone, ćwieki, którymi je 
przymocowywano, musiały w przód uma­
czane być w occie. Dziurki do ćwieków nie 
powinny były wiercone być naprzeciw sie­
bie. Główki zaś od ćwieczków miały być 
gładkie, aby się ręka na nich nie zadzie­
rała. To też gładka, równa i polerowana 
była taka kopia, jakby cacko panieńskie i 
strojna w kitajkowy proporzec, który zwi­
sał poniżej grotu, koloru żółtego, zielone­
go, na świerć łokcia (cm. 14,4) szeroki i 
do pół kopii długi”.

Towarzystwo husarskie — jak pisze Ki- 
towicz — ,,do potrzeby i parady używali 
dzid, przy których były małe chorągiewki 
kitajkowe u usarzów dłuższe, u pancer­
nych krótsze; kolor tych chorągiewek naj­
częściej bywał czerwony z białym, acz pod 
niektórymi chorągwiami używano takich, 
jak mundur. Nazwisko takim dzidom z 
chorągiewkami dawano usarskim kopia”.

Podług regulaminu dla wojsk litewskich 
z d. 1. IX. r. 1746: „W proporcach kolor 
ad libitum JW. rotmistrzów przybierania
permittitur'’.

Podczas jazdy karabonem towarzysz 
przywiązywał kopię, obróconą grotem w 
tył „za koła zadnie na dwa łokcie (115,4 
cm) sterczącą, z kitajką czyli chorągiew­
ką, wedle drzewca obwiniętą, aby się nie 
szargała.

Towarzystwo, wojując z hajdamakami, 
— pisze Kitowicz — „używali także ma­
łych karabinków albo sztućców, zawiesza­
jąc je z lewego ramienia na prawy, albo 
jak i szeregowi, nie przekładając ładow­
nicy na drugi bok, ale na jednym mając 
ładownicę i sztuciec, a to dla różnicy od 
pocztowych. Kiedy zażywali karabinów 
albo sztućców" wtenczas nie zażywali dzi- 
dów, albowiem karabin był straszniejszy 
hajdamakom niż dzida”.
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27. R o tm istrz, porucznik i husarz, w  ubiorach podczas pokoju, podług rycin  S tefana  
Dela Belli, przedstaw ia jących  postaci z orszaku Ossolińskiego w  R zym ie 1033 r.

R o tm istrz z buzdyganem  iv ręce. K ontusz podbity  fu trem , żupan z rozcięciam i po bo 
kach, bu ty  bez ostróg, koncerz pod p raw ym  kolanem, dyw dyk .

Porucznik z obuszkiem, skrzydło  z piór strusich.

Pistolety umieszczone były w olstraoh 
przy kulbace. Ich stemple były drewniane 
i to tylko dla proporcyi. Do nabijania zaś 
mieli stemple dłuższe od pistoletów, poboj- 
czykami zwane, do ładownicy na taśmie 
jedwabnej albo rzemiennej przywiązane, 
czasem wiszące, czasem zaś za pas zatknię­
te. Takie pobojeżyki bywały u niektórych 
żalazne, u niektórych trzcinowe, w miarę 
kalibru pistoletowego grube. Towarzysze 
m ajętniejsi pobojczyki oprawiali skówka- 
mi srebrnymi i gałkami takimi, z drugie­
go końca ładownicy wiszące z kółkiem ta- 
kimże.

Towarzyszowie m ajętniejsi wszystkich 
polskich chorągwi sadzili się na ladoiunice 
sute, które były dwoiste: blachmalowa, ta 
była z czarnej lub czerwonej skóry, po

wierzchu srebrem lub złotem w kwiaty 
haftowanej, na boku, od pola, blachą 
srebrną szmalcowaną obita; a czasem w 
tej blasze były sadzone kamienie turecką 
modą, czerwone, zielone i błękitne. U ta ­
kiej ładownicy wisiała taśma na dwa pal­
ce szeroka, szmuklerską robotą srebrem 
lub złotem przerabiana, jedwabna. Druga 
była z łosiej skóry, mająca czasem całko­
wicie srebrną blachę, jasno polerowaną, w 
różne figury przyozdobioną; czasem za­
miast blachy szła obwódka srebrna, w 
środku krzyż kawalerski z herbem towa­
rzysza; zamiast taśmy był pasek z takiej- 
że łosiej skóry jak ładownica, na które­
go przodzie była przybita gwiazda srebr­
na, czyli róża, mająca w sobie werblik i 
kółko, od którego kółka wisiały dwie prze-
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28. H erold (? ) ubrany na modlę turecką, podług ryc. S te fan a  D ela Belli, p rzedst. w ja zd  
Ossolińskiego do R zym u  w  poselstw ie  do papieża  r. 1633. Podpis g łosi: „Paggio d ’A rm e  
ves ito  di Broccato d o ro  alla  P ersian a”. Jest to jeździec ubrany i uzbrojony na w zór  
delicji tureckich. N a ta rczy  czw orokątn ej podłużnej w ypu k łe j dw a sk rzyd ła ; sk rzyd ła :  
T ty tu  siodła w ielkie, m niejsze pod gro tem  włóczni, na ubiorze g łow y, na głow ie konia 
i na pęcinach nog końskich. Z am iast dyw dyka  lw ia skóra, szabla, koncerz i  buława-

maczuga.



29. R o tm istrz  husarski, podług obrazu, z  r. 163U, w  zbiorach w K órniku (z  kopii A leks. 
L essera ). S zysza k  i zb ro ja  stalow e, spodnie czerwone, buty ra j ta r  sicie żółte, skóra  
lam parcia, buzdygan sta low y. Siodło i czaprak niebieskie z ozdobami i frędzlą  białą, 
kapa na olstro czerwona w  pasy  białe. R ząd złocisty, buńczuk czerwony, strzem ię

żelazne, koń kasztan ow aty .

tyczki, jak  iglice na łańcuszku; spodem 
różyczki na odległość dłoni była druga 
sztuka albo fugowana, w miarę paska sze­
roka, na pół ćwierci długa, w źałomki za- 
k ńczona, dwie rurki okrągłe, przez bla­
chę wzdłuż idące, mająca, w które rurki 
wtykano iglice. Te iglice czyli przetyczki 
nie służyły do przetykania zapałów, ponie­
waż były przygrubsze, ale tylko do ozdoby 
ładownicy; w tyle ten pasek zapinał się 
na sprzążkę szeroką i grubą, jednym fa­
sonem z przednią sztuką wyrobioną; u 
końca paska, wychodzącego spod sprzążki,

był wypustek suty, w kształcie w przód o- 
pisanym sztukom równy; wszystkie zaś 
sztuczki były ze srebra.

Ładownice takowe srebrne czy blach- 
malowe,najwięcej były używane w czasie 
bezpiecznym, i już to był towarzysz albo 
zbyt ostrej surowości żołnierskiej obser­
want, albo w takim stopniu skąpy, albo 
zbytnie ubogi, który nie miał ładownicy 
sutej, albo przynajmniej jako tako w sreb­
ro oprawnej (Kitowicz 213 — 4, I). To­
warzystwo ładownice nosiło na prawym 
boku.
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30. Rotmistrz i towarzysze husarscy, podług ryciny W. Hondiusa, przedst. odsiecz
Smoleńska r. 163U.



31. R o tm is trz  husarski w ojska  W. K s. Lit .,  podług obrazu Abr. van  W estervel t’a, p rzed ­
stawiającego w jazd  do K ijow a  Janusza Radziwiłła, hetm. poł. łit. r. 1051.

Dno czapki czerwone, fu tro  czarne. K on tusz błękitny, kołnierz w yłożony ja sn y, guzy  
złote, pas żó łty , żupan żółto-różow y (łososiow y), buty żółte. B u zdygan  i koncerz po­
złociste. Siodło czerwone, czaprak ołiw kowy, frędzła  biała. R ząd  na konia pozłocisty.

Koń k asz tan ow aty .

H usarze (p ieszo ), podług w in ie ty  na  m apie U krainy p. t.:  „Guilhelmus le \a s s e u r  
de Beaupłan... m ensuruvit et detineavit, W iłhełmus Hondius... scu łpsit r. 1050.



32 Towarzysz husarski W. Ks. Lit. z obrazu powyższego z r. 1651.
S zyszak  i zbroja  (k iry s )  stalowe, kontusz koloo-u łososiowego, żupan (ręk aw ) ciemno 
żó ł ty  barw y mieniącej się, buty  żółte, skóra lwia (żó łta ) .  K opia  malowana na czer­
wono (dług. ok. JĄ O cm), takiż  proporczyk z trzem a strefam i, w  kształcie wężyków,  
białymi. Rękojęć koncerza żółta, pochwa czarna. Czaprak ciemno zielony z  obramie­
niem, w odstępie od brzegu, żółtym. R ząd  na konia z rzemienia czarnego z guzem

żółtym. K oń gniady.
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S3. Konic s tarszyzn y  husarskiej, podług ryc. Dahlbergha, przedst. bitwę pod Warszawą  
2 0 . \  11.1056 r. (w  dziele Pufendorfa).

P rzy  lęku sk rzyd ła  orle, koncerz i czekan. Koń taran tow aty .
P rzy  drugim  koniu sk rzyd ła  strusie, kulbaka z poduszką, o ls tra ; od ucha końskiego, 
podpięte na olstrach, zw iesza ją  się p rzy  puślisku  chusty barwne, za zw ycza j przez  
pancernych używ ane, podobnie ja k  sahajdak, czyli łubie z lew ej stron y konia i kołczan  

ze strza łam i po praw ej jego stronie. U podgardla konia buńczuk.
Pachołek p rzy  koniach.

Oporządzenie konia. Jak  oficerowie 
przesadzali się na dzielne konie i siądze- 
nia, tak  i towarzystwo, z tą  tylko różnicą, 
iż towarzysz nie miał buńczuka ani dyw- 
dyka czyli czapraka na konia odmiennego, 
lecz kolorem i fasonem  musieli się wszys­
cy stosować do równości, chociaż w gatun­
ku m aterii i roboty jedni się nad drugich 
przesadzali.

Jazda polskiego autoram entu używała 
polskich siądzeń, które nie były jednostaj­
ne, lecz dzieliły się n a : łęki, terlice i kul- 
baki tureckie.

Łęk  był o dwóch kulach równych, z 
przodu i z tyłu w górę podniesionych, mię­
dzy które kule siadał jeździec na poduszkę 
skórzaną, sierścią bydlęcą wypchaną, rze­

mieniem, pod brzuch konia przechodzą­
cym, przywiązaną.

Terlica była o jednej kuli, z przodu w 
górę wydanej, i o ławce okrągłej z tU u na 
ćwierć łokcia szerokiej z poduszką w środ­
ku takąż, jak  i łęk.

Turecka kulbaka była podobna do terli- 
cy, z tą  tylko różnicą, iż przednia kula by­
ła wyższa i ostrzejsza, a zadnia ława szer­
sza ; miasto zaś poduszki cały wierzch kul- 
baki miękko włosiem wysłany i suknem 
powleczony i takiego najw ięcej siedzenia 
hussarze do potrzeby zażywali. (Kitowicz, 
177— 8, I).

Regulamin z d. 1. IX. r. 1746 przepisał 
m undur dla husarii litewskiej z tą  różni­
cą oficera od towarzysza, że ten ostatni,



3U. Koń husarski, z ryciny szwedzkiej z  r. 1672 p. t.: „Certamen equestie

jako odznakę stopnia, miał na lewym ra ­
mieniu złoty sznurek, zapinany na guzik 
złocony dla przytrzymania pasa od ładow­
nicy. Wkrótce i husaria koronna przyjęła 
te mundury z tą  różnicą, iż towarzysze nie 
mieli na ramieniu sznurka z guzikiem, 
wskutek czego — jak pisze Kitowicz — 
„korończykowie (husarzy litewskich) pę­
telkami przez szyderstwo nazywali. A tak 
wstydząc się Litwini tego przydomku, w 
lat kilka i oni pętelki poodrzucali” . W krót­
ce tak ci, jak tamci, jako odznakę stop­
nia, zaczęli nosić naramiennik na lewym 
ramieniu, złożony z taśmy galonowej 
srebrnej w Koronie, złotej na Litwie, z su­
tymi frędzlami.

Od wszystkich wojskowych polskiego 
autoramentu, w ciągnieniu i obozowaniu 
były używane burki krymskie lub mniej 
kosztowne kuligowskie, jako lżejsze od fu­
ter, trwalsze i lepiej jeźdźca od zimna i

słoty i zbroję chroniące, niż płaszcz cienki 
sukienny. Jeżeli zaś wypadła potrzeba no­
cowania w polu, służyła wojskowym, roz­
pięta na kijach, za pół namiotu .

Towarzysz husarski albo pancerny w 
podróży na koło chorągwiane, miał na so­
bie szarawary, ładownicę i niemal każdy 
krucyfiks za pazuchą lub obraz Matki Bos 
kiej (ryngraf), na taśmie lub wstążce nil 
szyi zawieszony, z dwoma obdłużnymi 
końcami na plecy spuszczonymi. Szabla 
wedle niego była z jednej strony, z drugiej 
sztuciec lub rusznica.

SZEREGOWI HUSARSCY.

Ubiór do zbroi składał się z żupanów i 
szarawarów, podobnych krojem do tow a­
rzyszy.

Zbroja taka, jaka towarzyszy.



35. Konie husarskie z ryciny szwedzkiej z r. 1672 p . t . : „Certamen cquestre .

Na szyszakach poci niektórymi chorąg­
wiami szeregowi mieli, zamiast skrzydeł 
na plecach, kity z piór pospolicie gęsich, 
farbowanych, albo też gałkę mosiężną ok­
rągłą, na pręcie żelaznym grubym, na trzy 
cale długim, osadzoną.

Z tyłu do zbroi szeregowi mieli skrzyd­
ło, składające się z listwy drewnianej, 
przyśrubowanej do pasa, wysokiej nad 
wierzch głowy, nad tęż głowę zakrzywio­
nej, rozmaitymi barwami wraz z piórami 
malowane, „gałąź laurową lub palmową 
naśladujące, co czyniło — jak pisze Kito- 
wicz — dziwnie piękny widok; lecz takie­
go lauru nie wszystkie chorągwie używa­
ły” .

Regulamin z r. 1746 dla husarzy litew­
skich tak mówi o skrzydłach: „Superaddi- 
ty  (dodatki) husaryi, że solita antiqua 
praxi (starożytnym obyczajem) skrzydeł 
dla pocztowych, przy blachach tylnich uży­
wać tenebuntur (zatrzym ują)” .

Na zbroi zawieszona była wilcza skóra 
takim sposobem, jak lamparcia u towarzy­
szów.

Broń składały: szabla lub pałasz i kara­
biny.

Podług regulaminu litewskiego z r. 1746

karabiny miały być jednostajnego kalibru 
w całym wojsku polskiego autoramen­
tu. W szyku konnym podczas para­
dy karabiny trzymane były przed jeźdźca­
mi, oparte o kulbakę, pochylone na ukos 
ku głowie końskiej. Kiedy chorągiew szła 
oez prezentowania broni, karabiny wisia­
ły w tokach przy kulbace, po prawym bo­
ku, obrócone ruram i w tył. W szyku pie­
szym karabin wisiał na flintpasie łosio­
wym na prawym boku, na lewym zaś bo­
ku noszona była ładownica łosiowa, na ta- 
kimże pasie.

Oporządzenie konia podobne do towa­
rzyszów, lecz mniej świetne. Czapraki by­
ły długie do kolan konia i okrywały cały 
tył jego. Wszystkie były jednakowego kro­
ju, koloru i gatunku sukna prostego, przy­
stosowanego barwą do munduru szerego­
wych.

Regulamin litewski z r. 1746 opiewał: 
„mituki karmazynowe z frędzlą granato­
wą bez żadnych wyszywanych kwiatów 
być powinny”.

Gdy szeregowi nie byli w zbroi, używa­
li mundurów, które przyjęli o wiele wcześ-
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m

V°dlUg M ikołaja Tyszkiew icza . Karacena stalowa pod­
bita aksamitem  karmazynowym, tegoż koloru kontusz, maskaron złocony, skóra lam­

parcia.
Bębenica i surmacz, podług obr. ol. przedst. bitwę pod Trembowlą r. 1675. Czapki z tu ­
rn one z Z t r J b Z T h w  Zld0ny™ u bębenicy, niebieskim  u surmacza. Koniusze czer­
wone z  potrzebami białymi spodnie czerwone, buty żółte. Trąba mosiężna. Płomień 

niebieski z  galonem żółtym . Czaprak takiż.

niej, niż towarzystwo. „Szeregowi husar­
scy mieli katanki nad kolano krótkie, z 
zawijanymi rękawami i wyłogami, na guzi­
ki, w sposób niemieckich sukni zapinany- 
mi, guziki mosiężne pobielane (w koron­
nym wojsku), wyłogi u rękawów i na pier­
siach takiego koloru, jak żupan... Nara­
miennik, jednym końcem do żupana przy­
szyty, drugim na guzik zapinany, które 
paskami przypinali flintpas i ładownicę, 
aby w obrotach i rozmaitych ruszeniach z 
ramienia nie spadły. Regulamin litewski z 
r. 1746 przepisuje dla pocztowych usar- 
skiego znaku jakki (katanki) karmazyno­
we z granatowymi wyłogami i szarawary 
granatowe.

Z powyższego opisu widać, jak wspania­

le przedstawiała się husaria. „Było co wi­
dzieć — pisze Kitowicz — w popisie 
swoim chorągiew polską husarską lub pan­
cerną, ale najbardziej husarską. Nic nad­
to nie przydam, gdy powiem, że żaden mo­
narcha na świecie nie miał nic tak okaza­
łego, jak chorągiew husarska polska”.

Podczas parady chorągiew „noszona by­
ła przez najstarszego z regestru towarzy­
sza, po towarzystwie a przed szeregowy­
mi... chorągiew przy dobytej broni była 
rozwinięta, a kiedy maszerowano bez bro­
ni, to w pokrowcu, aby się nie szarzała”.

Regulamin litewski z r. 1746 opiewa: 
„W chorągwiach kolor ad, libitum JW. rot­
mistrzów przybierania permittitur”.
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37. Jeździec ro sy jsk i „K onnyj żiliec” z r. 1673. W iskow aty j, 105.1.



38. Jeździec w  orszaku poselstw a Mich. K az. ks. R adziw iłła  do R zym u r. 1680. Z  obr. 
V ivian i’ego w  g a ler ii W ilanow skiej. Z bro ja  i szysza k  sta low e o charakterze k lasy- 
cystyczn ym , ozdoby szyszaka  z  m etalu  żółtego, kontusz czerw ony obram owany w  deseń  
żó łty , spodnie niebieskie, bu ty żółte, sk rzyd ła  białe. N a  kopii buńczuk biało czerw o­
ny. N a koniu lw ia skóra. Koń skaro-gniady, k ita  biała, stru sie  p ióra czerwone. N a  
nogach konia sk rzyd ła  białe. Podobny po jedyńczy jeździec znajdow ał się w  orszaku  
Ossolińskiego p rzy  w jeździe  do R zym u  r. 1633. U biór ten  pozorowany na ubiorze  
konnicy tu reck iej (d e łi’ch) podanej iv dziele: „D er tiirkische Schau-P latz...”. (Jonas

B ergh ), H am burg, 1685 r.
T ow arzysz husarski, podług ryc in y , p rzedst. u roczysty  w ja zd  do W iednia r. 1679 
Mich. K az. R adziw iłła . S zysza k  w  s ty lu  k lasycy stycznym , d yw d yk  bardzo długi, podobny 
do opisyw anego p rzez K ito io icza  dla husarzy z  połow y w. X V III. S zyk  te j chorągw i 
radziw iłłow sk ie j podany je s t  na rycin ie, ja k  n a stęp u je: i  to w a rzyszy  po dwuch  
w  rząd  =  8, 1 ro tm is trz  (podobnie ubrany ja k  tow arzysz, lecz bez kopii, zaś koń jego  
m a na głow ie pióra, 2 to w a rzyszy  i  chorąży  =  3, (chorąży tr zym a  chorągiew  w yższą  
o m niej w ięcej 1 V2  m etra  od kopii tow arzysza , stanow i ona p rostoką t podłużny podzie­
lony na czte ry  rów ne pola w  szachownicę, z k tórych  dw a ciem niejsze i  dw a jaśn ie jsze  
na ukos, zam iast g ro tu  ga łk a ). Bębenica i  3 trębaczy  — Ą. (s zy sza k i ja k  tow arzyszy , 
bez zbroi długie kontusze, czapraki k ró tsze ). 5 szeregów  szeregow ych  po U w  rząd  — 20 

(ubran i tak  ja k  tow arzysze, lecz m ają  czapraki ja k  trębacze). Ogółem głów  36.



39. Jeździec wyborczy turecki Deli. Podług ryc. w dziele Jonasa Bergh p. t . : „Der tiirki- 
sche Schau-Platz...”, Hamburg, 1685 r.

Kołpak z ciemnego fu tra  ze skrzydłem  o barwach następujących: żółtej, karmazyno­
wej, różowej, pióra najdłuższe białe, suknia zwierzchnia barwy seledynowej, spodnie 
pąsowe, pończochy białe, trzew iki brudno czerwone, ostroga stalowa, na plecach skóra 
lwia. Tarcza brudno czerwona, skrzydła o barwach: niebieskiej, karmazynowej, różo­
w ej żółtej. Skrzydło na plecach o barwach ja k  skrzydło na kołpaku, szabla o pochwie 
czerwonej, oprawna w m etal żółty, takiż koncerz, włócznia barwy drzewa, pod grotem  
skrzydło o barwach różowej, niebieskiej i  żółtej. N a koniu wielka hoia skóra, rząd  

czerwony, buńczuk czarny. Koń kary.



UO. Towarzysz husarski, podług obr. Altamontiego, przedst. bitwę pod Wiedniem r. 1683 
i  znajdującego się w kościele w Żółkwi.

Spodnie zielone, huty czerwone, skóra lamparcia, dyw dyk błękitny ze strefam i po 
grzecznymi żółtymi, frędzle czarne. Kapa na olstra karmazynowa, haftowana nićmi 

złocistymi. Kopia czerwona. Skrzydła, czarne.

Drugi husarz, obok walczący, zamierza się koncerzem do cięcia (tak!).

Muzyka. „Przed chorągwią husarską i 
pancerną jechało dwóch trębaczy, za nimi 
dobosz, bijący pałkami w dwa kotły mie­
dziane, z obu stron konia na przedniej ku­
li u kulbaki zawieszone”.

Luzak „to jest, służalec towarzysza, u- 
brany w barwę jednego koloru z woźnicą, 
siedział na jednym koniu w ładownicy i 
szarawarach, i mając, jak i pan, krucy­
fiks lun obraz na sobie, prowadził drugie­
go konia”.

Koń powodowy „miał na sobie kulbakę 
z rzędzikiem lub rzędem, z pistoletami w 
olstrach, i to wszystko były przykryte de­
kiem tureckim, czerwonym, zielonym al­
bo pomarańczowym wełnianym, w kutner 
tkanym ; głowa także konia i kark przy­

krywał kutan, to jest kapa z białego suk­
na prostego, na którym były przyszywane 
innego sukna rozmaitego koloru płatki, 
wystrzygane w ptaki, i różne figury. W 
tym kutanie były cztery dziury, otaśmowa- 
ne czerwoną lub zieloną tasiemką albo 
sznurkiem, przez które wyglądały uszy 
końskie i oczy”.

„Husarze i pancerni wozili ze sobą trep- 
tuchy, to jest żłoby płócienne, na kołkach 
rozpinane, w których koniom, gdy w polu 
trzeba stać było, obroki dawano”.

Wozy husarskie i pancernych, używane 
w podróży na koło chorągwiane tak opisu­
je Kitowicz:

„Najuboższy towarzysz jechał na koło 
karabonem, to jest wozem, w skórę czarną



Ul. Husarze, podług obr. ol. przedst. kam pam ent w o jska v j  K ró lik a rn i pod W arszawą
r. 1732.

Szyszak na modlę klasyczną z orłem  złoconym, k iry s  i  kolczuga, kontusź i  spodnie 
czerwone, bu ty żółte, skóra lam parcia . Czaprak czerwony, ha ftow any n ićm i żó łtym i.

Rząd z lo ty  z pąsowym. K op ia  w  s tre fy  żółte i  niebieskie. K oń gn iady. 
Szyszak ze sk rzyd łam i blaszanymi. K o le t, spodnie i  rękaw ice łosiowe, k iry s  sta low y  
z obram ieniem  czerwonym, buty ra jta rs lc ie , czaprak i  kapa na o ls tro  czerwone z lam ­
pasem żółtym , o r ły  białe. K op ia  m alowana na czerwono ze zlotem, proporzec b ia ły

ze szlakiem  czerwonym w  zęby.
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4-2• H u s a rze , p o d łu g  obr. ol. p r z e d s t.  k a m p a m e n t  w o js k  w  K ró l ik a r n i  p o d  W a rs za w ą  r. 
17o2. S z y s z a k i  ze  s k r z y d ła m i  b la sza n y m i i p ió ra m i s t r u s im i  d la  n a m ie s tn ik a  ( p ie r w s z y )  
i r o tm is tr z a  ( t r z e c i) .  K o le ty  z  s u k n a  b ia łego, p o d sze w k a  p o n so w a , g a lo n y  z ło c is te , sp o ­
dn ie  łosiow e, b u ty  r a j ta r s k ie ,  za k o la n k a  bia łe p łó cienne. R o tm is tr z  i n a m ie s tn ik  s z a r fy  
o fic e rsk ie  s reb rn e , n a m ie s tn ik  m a  no.\ p r a w y m  r a m ie n iu  s z a r fe c z k ę  n ie b ie sk ą  z  f r e n -  
d z lą  z ło tą . K ir y s  ty lk o  p r z e d n i  z  g u za m i m o s ię żn y m i, p o d sze w k a  c ze rw o n a , s z e lk i  c ze r­
w o n e  z  o k u c ia m i '(m osiężnym i. Z  p r zo d u  w  k a r tu szu , z ło c o n ym  m o n o g ra m  A R .  p o d  ko-  
t oną. C za p i a k i  c ze rw o n e  z  g a lo n em  i  f r ę d z lą  żó łtą , o r ły  białe. R o tm is tr z  c za p ra k  
z ie lo n y  bogato  h a f to w a n y  n ić m i z ło c is ty m i, ta k ie ż  fr ę d z le .  K o p ie  c ze rw o n e  d łu g . ok. 
cni ó50. P ro p o rzec  b ia ło -zó łty  p r z y  d rzew c u , od m ie js c a , g d z ie  s ię  p ro p o rze c  ro zd zie la

n a  d w a  zę b y  —  żó lto -b ia ly .



63. T o w a r z y s z  h u sa rsk i  iv m u n d u rze  podług  u n iw ersa łu  Mich. K a z .  R a d z iw i ł ła ,  he tm .  
w . lit . 1 .I X . 1766. Dno c za p k i  g ra n a to w e ,  ko n tu sz  k a rm a zy n o w y ,  p o d szew k a  i  w y ło g i  

g ra n a to w e ,  żu p a n  g ra n a to w y ,  w y ło g i  k a rm a zyn o w e .
T o w a rzy s z ,  pod ług  p o r t r e tu  ol. K o n tu s z  czerw ony ,  delia  s z a f iro w a ,  k i r y s  o b ra m o w a ­

n y  m osiądzem ,  p o d s z e w k a  g r a n a to w a  o b s z y ta  g a lon ik iem  z ło tym ,  rapc ie  złocis te .  
T o w a rzy s z ,  pod ług  p o r t r e tu  Zarem by-C ie leck iego .  K o n tu s z  czerw ony ,  żu p a n  g r a n a to ­
w y  z  w y p u s t k ą  w p r o s t  p ier s i  czerw oną,  zb ro ja , z  p o d szew k ą  czerw oną ,  o b s z y tą  g a ­
lon ik iem  z ło tym ,  okucia, k r z y ż  k a w a le r sk i  i  ro z e ty  z  m e ta lu  żółtego, p a s  żó ł to -czarny .  

S k ó ra  lam parc ia ,  z  p o d s z e w k ą  czerw oną.

obitym, w cztery konie zaprzężonym, z 
woźnicą w barwę ubranym... Służyli za to­
warzyszów tak majętni obywatele, osobli­
wie młodzi paniczowie, że mogli parado 
wać na koło karetą sześciu końmi, wóz je­
den i drugi za karetą sześciokonny”.

Dla historii ubiorów ważny jest doku­
ment datowany ze Lwowa d. 5-go stycz­
nia r. 1763 8), mocą którego Kazimierz z 
Granowa Granowski, wojewoda i generał 
ziem rawskich, generał lejtnant i inspek­
tor infanterii, rotm istrz znaku pancerne­

8) Rkps. 5397 Bibl. Jagiell.

go wojsk kor. itd. wzywa szlachtę woje­
wództwa rawskiego i wojsko polskiego au­
toramentu na popis r. 1763 pod Sochaczew 
i poleca, aby każdy nie w cudzoziemskim, 
ale w polskim stroju stanął w kolorze wo­
jewództwa, to jest kontuszu, żupanie pan­
cernym, łapki kontusza i wyłogi czarne, 
czapka wysoka pąsowa z czarnym baran­
kiem i znakiem wojennym białej kokardy, 
buty czarne z ostrogą wkręconą. „Pułki 
ziemi rawskiej m ają mieć złote na ramie­
niu pętlice do ładownicy, pułki sochaczew- 
skiej ziemi złote z czarnym jedwabiem, 
pułki gostyńskiej ziemi złote z pąsowym 
jedwabiem; każda ziemia ma mieć swe 
chorągwie, szachownice. Każdy powiat ma



t■xrJ?'?lXlCZC hus(*rsc y> podług figurki porcelanowej marki berlińskiej z połowu w.
l  ocztowy husarski, podług ordynansu Mich, Kaz. Radziwiłła, lietm. w. lit, z dn. 

1. , .1/40 i ., 01 az opisu Kitowicza. Katanka karmazynowa, szarawary granatowe, buty 
czarne, na plecach wilczura, mitug karmazynowy z frędzlą granatową.

mieć swego regimentarza, jednego dobo­
sza, kotły i trębaczy, których moderunek 
ma być taki sam, jak szeregowych z tą 
różnicą, że rękawy u katanki będą tak dłu­
gie, jak u żupana z obszlegami czarnymi, 
a rękawy i pasy w tyle u katanki złotym 
galonem szamerowane z dystynkcyą w sza­
merowaniu pułku. Konie pod doboszami, 
trębaczami mają być siwe, a pod szere­
gowymi gniade, kare, kasztanowate i ska- 
rogniade.

Pocztowi szeregowi m ają mieć mituk z

całym nawiązaniem jednaki, ładownice, 
karabiny z kruczkami, rękawice. Broń w 
mosiądz oprawna, pałasze czarne krzywe 
z furdymentami żelaznymi, ładownice ło­
sie. Deki na konie powodne m ają być pą­
sowe, a wozy skórą czarną wybite; kiel- 
nie, koła i chomąta czerwono malowane” 
(co do munduru trzymano się tej zasady, 
iż wyłogi były tej barwy, co herb woje­
wództwa np. orzeł czarny, a kontusze i 
żupany tej barwy, co pole herbu woje­
wództwa, np. pąsowe) .



H U S A R Z E 53

Ochrony głowy.
Ubiór głowy husarzy do połowy w. XVI 

był różny, stosownie do mody panującej 
w danym czasie, z przewagą jednak później 
magierek węgierskich, tego ulubionego na­
krycia głowy w Polsce na przełomie wie­
ków XVI i XVII, o czym świadczy stare 
przysłowie, wymieniające rzeczy najlep­
sze: „Koń turek, chłop Mazurek, szabla 
węgierka, czapka magierka” .

Od drugiej połowy wieku począwszy, hu­
sarze, stając się jazdą ciężką, zaczęli uży­
wać szyszaków, nie odrazu jednak. Pozo­
stał na długo zwyczaj, że w chorągwiach, 
w których towarzysze przywdziali szysza­
ki, rotm istrze i namiestnicy pozostali przy 
nmgierkach lub kołpakach futrzanych.

Pierwotną ochroną głowy husarzy były 
kapaliny i szturmaki, w ostatniej ćwierci 
wieku XVI ustala się typ szyszaka husar­
skiego, wzorowanego na węgierskim, któ­
ry stał się tak popularnym w Polsce. Szy­
szak ten składał się: z dzwona, nakarczka 
folgowego, daszka, policzków i nosala ru­
chomego. Pierwotne typy w w. XVI spoty­
kane są często bez tych trzech ostatnich 
dodatków. Główne różnice w poszczegól­
nych odmianach tych szyszaków zasadza­
ły się na konstrukcji dzwona. Pod tym 
względem rozróżniamy następujące rodza­
je szyszaków:

1) o dzwonach gładkich półkulistych,
2) o dzwonach stożkowych,
3) z pasami na dzwonach,
4) z prążkami na dzwonach,
5) kanelowanych,
6) z grzebieniami,
7) ze skrzydłami ruchomymi,
8) z folgami na dzwonach,
9) karacenowych,

10) z turbanem,
11) t.zw. pappenheimery,
12) ze skrzydłami metalowymi,
13) klasycystyczne.
Kapaliny, znane były w Polsce od w. 

XIV, o czym świadczą pieczęcie oraz obra­
zy, np. w kośc. N. M. Panny w Toruniu, 
z r. ok. 1390, w kośc. św. Katarzyny w

Krakowie z w. XV, itd. wreszcie wzmian­
ki w regestrach rot konnych np. z lat 1474, 
1491. Około połowy w. XVI dość powszech­
nie używane były w husarii, o czem piszą: 
Bielski: „Husarze mieli kapaliny pozłociste 
na głowach, a przy nich pierze w szko- 
fiach”, Orzechowski: „U ołtarza podawa­
no znaki rycerskie zmarłego, synowiec je­
go niósł kapalin świecami oblepiony” (ży­
wot Jana Tarnowskiego), Stryjkowski: 
„żelazny mu kapalin otoczywał głowę, 
a pancerzem okryły brzuch kolca druto­
we”.

Najwcześniejszym rysunkiem, który 
znamy, przedstawiającym kapalin typu 
husarskiego, jest rycina w „Kronice świa­
ta” Marc. Bielskiego, wydania r. 1561 
(rys. 5). Husarze w kapalinach przedsta­
wieni są na rysunkach nr. 24 (z r. 1624), 
25, 26 (r. 1627). Rys. 45 a, b przedsta­
wiają jeden z wielu kapalinów husarskich, 
wydobytych w różnym stanie konserwacji 
z Wisły pod Warszawą przy budowie ok. r. 
1880 mostu kolejowego ówczesnej drogi 
Nadwiślańskiej. W tym to miejscu był kie­
dyś most drewniany, i być może, wóz, nała­
dowany tymi kapalinami, wobec katastro­
fy załamania się mostu, zatonął wraz z za­
wartością w nurtach Wisły.

Szturmaki, a mianowicie otwarte, zbli­
żone do typu szyszaków husarskich, często 
były używane w Polsce na przełomie wie­
ków XVI i XVII, przedstawione są one na 
tablicach nr. 20, 41. Muzeum wojska po­
siada bardzo piękny okaz takiego sztur- 
maka roboty norymberskiej M artina 
Oham z tradycją rodzinną, iż był użyty 
pod Kircholmem w r. 1605 (rys. 46). Do 
jego boków były przymocowane, niewątpli­
wie za Sasów, dwa skrzydła blaszane gru­
bej roboty.

Szyszaki gładkie widzimy na rycinach 
i obrazach począwszy od 1600 r. (nr. 17, 22, 
23), na pomniku hetm. Stan. żółkiewskie­
go w kośc. farnym w żółkwi, poległego w 
r. 1620, na husarzach z r. 1634 pod Smo­
leńskiem (rys. nr. 29, 30), chorągwi hetm. 
w. lit. Janusza Radziwiłła z r. 1651 (rys. 
32), wreszcie na husarzach w bitwie wie-
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deńskiej r. 1683 (rys. 39). Podobne szy­
szaki znajdują się w Muzeum Wojska nr. 
6030 i 6044, w Podhorcach, w zbrojowni 
ordynacji hr. Krasińskich w Warsz. nr. 12, 
15, 105, 109, w zbiorach Józefa hr. Tysz­
kiewicza w Warszawie (patrz rys. nr. 47). 
Bardzo bogato złocony z przełomu w. XVI 
na XVII, w Muz. Artylerii w Paryżu (nr. 
175), w Armeria Reale w Turynie (nr. 
119) itd.

Szyszaki o zakończeniu stożkowym. Typ 
dość rzadki, podany na rycinie w „Kroni­
ce Świata” Bielskiego wyd. r. 1564, na 
drzeworycie Jost Ammana z r. 1578 w No­
rymberdze (rys. nr. 48), na pomniku Pio­
tra  Załuskiego (zm. 1625), w kośc. w 
Opocznie (rys. nr. 49), na pomniku Ale­
ksandra z Pilcy Korycińskiego, wojewody 
rawskiego (zm. 1659), w kośc. w Gowar­
czowie (rys. nr. 50), dzwon takiego szy­
szaka nr. 111 w zbrojowni ordyn. hr. Kra­
sińskich w Warszawie.

Szyszaki z pasami pionowymi na dzwo­
nie. Typ stosunkowo dość rzadki (rys. nr. 
51 i 52), miał być używany przez królewi­
cza Władysława przed r. 1633 (rys. 53). 
Podobny, wielce dziwaczny posiada Mu­
zeum Wojska (rys. 54), z przełomu w. 
X V II/X V III z nosalem w kształcie herbu 
Lis (Sapiehów?).

Szyszaki z prążkami na dzwonie. Typ, 
zdaje się, najwięcej w Polsce rozpowszech­
niony. Niezwykle interesujący jest w tym 
typie szyszak rys. 55, wykopany na pobo­
jowisku cecorskim (r. 1620), niema on po­
liczków i daszka, przypomina on bardzo 
szyszaki husarzy na rycinie Kiliana z r. 
1600, przedst. Zygmunta III. Szyszaki ró­
żnią się od cecorskiego tylko tym, że pió­
ro umieszczone jest tam na wierzchołku 
dzwona, a nie na przodzie. Szyszak cecor- 
ski mylnie został określony jako perski. 
Szyszaki z prążkami o typie pospolitym na 
rys. 56 i 57.

Szyszaki kanelowane. Typ wczesny, do 
niego należy szyszak króla Stefana Batore­
go, przechowywany wr muzeum wiedeń­

skim wraz ze zbroją i reprodukowany w 
dziele Schrencka (nr. 13 i 59), bardzo po­
dobny podany w tymże dziele szyszak Ja ­
na Zamoyskiego (nr. 13) oraz będący wła­
snością Muzeum Wojska (nr. 60), dalej 
wspaniały cały złocony z roku około 1600 
w „National museum” w Monachium, w 
zbrojowni w Nieświeżu (z ryc. ok. r. 
1850), w muzeum ks. Czartoryskich w 
Krak. itd. Przepysznym okazem tego ty ­
pu jest szyszak z końca w. XVII, nr. 6049. 
Muz. Wojska (rys. 61).

Szyszaki z grzebieniem  wchodzą w uży­
cie w drugiej połowie w. XVII. Grzebień 
ten jest niewątpliwie przejęty z morionów 
zachodnich (rys. 63, 64, 65).

Szyszaki ze skrzydłami ruchomymi na 
szkofii. Typ używany od ostatniej ćwierci 
w. XVI i w pierwszej w. XVII. Patrz rys. 
nr. 24, 66, 67 i 72. Szkofie te najczęściej 
złocone, zdobione kamieniami, obracały się 
na około trzpienia zależnie od kierunku 
wiatru, co było konieczne wobec pęku piór 
o dużych wymiarach, przedstawiających 
znaczny opór wiatrowa.

Szyszaki z folgami na dzwonie używane 
łącznie ze zbrojami tego typu na przeło­
mie wieków XVI i XVII (patrz rys. nr. 
68). Podobne szyszaki w muz. Czartorys­
kich oraz w zbrojowni Krasińskich w W ar­
szawie.

Szyszaki ko/racenowe wprowadzone zo­
stały do husarii wraz ze zbrojami takiego 
typu przez króla Jana III i przez niego 
chętnie noszone. Taki szyszak przechowy­
wany w muzeum drezdeńskim, miał król, 
podług podania, na sobie pod Wiedniem w 
r. 1683. Szyszak ten z łusek polerowanych 
stalowych z ruchomymi nakarczkiem, 
policzkami i nosalem. Tuleja z tyłu do pió­
ra, orzeł na dzwmnie i wiele innych części 
z miedzi złoconej. Pióro strusie białe i czer­
wone, ku przodowi pochylone. Na rys. 69 
podajemy szyszak tegoż Jana Sobieskiego 
z ówczesną kartką i datą 1674 znalezioną 
pod kopułką szyszaka. Wśród karaceno- 
wych szyszaków znajdujemy następujące
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K apalin  podług ryc in y  z „K roniki Ś w ia ta ” Marc. 
Bielskiego, wyd. r. 156A.

K apalin  żelazny z gazam i m osiężnym i nr. 5991. 
M uz. W ojska . T u le ja  z ty lu  do piór.

S z tu rm a k  z końca w. XVI .  nr. 12917. M uz. W ojska .

S zy s za k  husarsk i z końca w. XVII .  W l. Józ. 
■jftir. T yszk iew icza  w W arszaw ie.
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Szyszak stożkowy podług ryc. Jost. Ammana z r. 
1578.

z pomnika Piotra Załuskiego, zm. 1625 r.

z pomnika Aleks. Korycińskiego zm. 1659 r.

Szyszak nr. 6011. Muz. Wojska, z pasami, róży- 
cami i guzami mosiężnymi.

Szyszak nr. 6030. Muz. Wojska, z pasami, róży- 
cami i guzami mosiężnymi znaleziony na strychu  

zamku w Wożuczynie Lubelskim.
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S,

Szyszak Władysława IV. podług rye. I. v. Meurs 
na karcie, tytułowej dzieła p. t . : „Historia Vla- 
dislai Połoninę et Sueciae P r i n c i p i s S t a n .  Ko- 

bierzyckiego, Gdańsk, 1655.

Szyszak dekoracyjny z w. X V I I  - 
18015 Muz. Wojska.

XVI I I ,  nr.

Szyszak wykopany pod Cecorą (r. 1620), wł. 
Suffczyńskiego r. 188.J, podl. rys. W. Eliasza-Ra­

dzikowskiego.

Szyszak nr. 605.G Muz. Wojska.

Zbrojownia ord. hr. Krasińskich, nr. 18.

Ir

b

m
Kr.
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Szyszak kanelowany pódl. ryc. polskiej z w. XVI.

Szyszak króla Stefana ze zbiorów wiedeńskich, 
kanele wklęsłe, dzwon stalowy, reszta złocona, 

podług, ryc. Al. Lesser a.

Szyszak z II. poi. w. XVI, złocony oprócz miski 
na dzwonie i otoku ze srebra. Podkładka piko­

wana karmazynowa, nr. 60A8. Muz. Wojska.

Szyszak bogato złocony z końca w. XVII. nr. 
60A9. Muz. Wojska.

yPappenheimer” kanelowany z prążkami. Muz. 
na Wawelu.
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Szyszak z grzebieniem ze zbiorów w Podhorcach, 
podług rys. W. Eliasza Radzikowskiego z r. 1875.

Rodziny Konarskich z w. X V II. nr. 300. Muz. 
Wojska.

Szyszak husarski w. lcs. lit . z pocz. w. X V I I I .  
Dzwon złocony. N r. 22. zbrojowni ordynacji hr. 

Krasińskich.

Szyszak z pasami pionowymi na dzwonie i  ze 
skrzydłem ruchomym do odejmowania, ze zb. 

Dziaiyńskiego w Oleszycach w r. około 1850.

Szkofia Stefana Batorego, w ł. muz. ks. Czartor. 
w Krakowie, wys. cm 25, długość „skrzydeł”  20 
cm, waga 90 gr. Srebro złocone, drogie kamienie, 

perły.
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S zysza k  z  fo lgam i na dzwonie, nr. 5993. Muz. 
W  ojska.

S zysza k  karacenow y Jana Sobieskiego, łuski s ta ­
lowe, kopulka i różyczk i złocone. Ł u sk i n aszy te  
na grubą skórę, podszy tą  aksam item  karm azyno­
w ym . Z brojow nia ordyn. hr. Zam oyskich w  W -wie.

S zysza k  karacenow y. Ł uski sta low e z różyczkam i 
brom ow ym i. O bram ienie z aksam itu  zielonego. 

N r. 6050. Muz. W ojska.

S zysza k  karacenow y. Ł uski sta low e z różyczkam i 
brom ow ym i. P odszew ka karm azynow a pikowana. 

N r. 6025. Muz. W ojska.

S zysza k  karacenow y ze szkofią  z  pocz. w . X V II. 
Zasłona karm azynow a z  obram ieniem  żółtym . Ze 
zbro jow n i T y tu sa  D zialyńskiego, podług rys . 

A leks. L essera  i M arc. K lem ensów skiego z  r. 
1856.
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x N, S zy sza k  karacenow y, na łuskach brom ow e różycz­
k i i lwie g łów ki na  przem ian , tu rban  jedw abny  
karm azynow y, ta śm y złociste, nr. 18016. M uz. 

W ojska .

S zy sza k  karacenow y z turbanem . W  łoś koński l>ia- 
ły w tu lei pozłacanej. Turban  karm azynów ]!. TW. 

Jan  D rohojow ski.

aft.

S zy sza k  pocztowych. husarskich  ty p u  ,,pa.ppen- 
heim erów ", koniec w. X V I I ,  początek X V I I I .

*

S z tu rm a k  z końca w. X V I . ze skrzyd ła m i dodany­
m i w  pocz. w. X V I I I .



w
62 H U S A R Z  E

77

Szyszak z grzebieniem  i  ze sk rzyd łam i z w. 
X V I I I .  N r . 93. Z br. ordyn. h r. K ras ińsk ich .

Szyszak z p rążkam i i  tu le ją  na p ióro z ty łu . N r .  

9ż. Z b r. ordyn. h r. K ras ińsk ich .

Szyszak klasycy styczny z I  po łowy w. X V I I I .  Ze­

lazny z ozdobami złoconym i i  szk ie łkam i różno­

ba rw nym i, w ierzch daszka i  podszewka karm azy­
nowe. N r . l i ż .  zb ro jow n i ordyn. hr. K ras ińsk ich , 

uzupełniony rysunk iem  M . Klemensowskiego z r .
185Ż. (Obecnie b rak skrzyde ł sm oka).

80

„Pappenhe im er”  z dodanym  grzebieniem  k lasycy- 
stycznym  mosiężnym, z tu le ją  na p ióro  z ty łu . 

N r. 99. zb ro jo w n i ordyn. h r. K ras ińsk ich .
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81. Pólzbroja husarska z czasów króla S tefana  ze zh. Wl. Łozińskiego w Kuńkowcach r. 1000,







84. Zbro ja  husarska z  szyszakiem  z  p ierw sze j połowy w. X V II ,  z  wyobrażeniem Niepokalanego

Poczęcia. Ze zb. Muz. Wojska.





86. Pólzbroja husarska z szyszakiem, naramiennikami i napięstkami karacenowymi, kolczugą i ki­
rysem, należała do króla Jana III, o czym świadczy karteczka z datą 167U, pisana pismem ówcze­

snym, znajdująca się pod kopulką szyszaka. Zbiory ordynacji hr. Zamoyskich w Warszawie.
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odmiany: cały szyszak pokryty łuskami, 
cały oprócz policzków, oprócz policzków 
i nakarczka. Przytym łuski bywały wypu­
kłe, półwypukłe i płaskie, drobne i wielkie, 
nabijane różyczkami z metalu żółtego lub 
też bez tych ozdób, jak  oba wyżej wzmian­
kowane szyszaki Sobieskiego. Charaktery­
styczny szyszak podajemy pod nr. 72. Na­
leży on do wczesnej epoki panowania Zy­
gmunta III i przez daszek, ku górze poda­
ny, jest podobny do szyszaka na rys. 18. 
Łuski ostro zakończone.

Szyszaki w kształcie turbanu rozpowsze­
chniają się w Polsce za Sobieskiego, ich 
dzwon składa się najczęściej z łusek kara- 
cenowych, dolne obramienie jedwabne lub 
aksamitne w różnobarwne strefy, n p .: bia­
łe i karmazynowe, karmazynowe i żółte, 
karmazynowe i zielone, lub całkowicie kar­
mazynowe lub żółte przedzielone galonami 
czy sznurkami itd. Rys. 73 i 74.

„Pappenheimery”. Od połowy w. XVII 
do pierwszej ćwierci w. XVIII ciężka jazda 
niemiecka używała szyszaków podobnych 
do szyszaków husarskich polskich o sze­
ściu prążkach na dzwonie z uszkiem na 
wierzchu, wąskim nosalu. Nazwa tych nie­
mieckich szyszaków pappenheimery pocho­
dzi od nazwiska hr. Pappenheima, dowód­
cy kirasjerów cesarskich w wojnie trzy­
dziestoletniej. Przy końcu wieku XVII do 
połowy w. XVIII, niektóre chorągwie hu­
sarskie polskie przyjęły te pappenheimery 
dla pocztowych jako tańsze i łatwiejsze do 
nabycia (rys. 75). Niektóre oddziały mia­
ły te szyszaki czarno lakierowane. Mu­
zeum Wojska wśród kilku podobnych ma 
dwa z datami 1709 i 1711 (nr. 25172 
i 25173).

Szyszaki ze skrzydłami metalowymi. Za 
panowania Sasów, gdy coraz więcej cho­
rągwi husarskich zarzucało skrzydła na 
barkach, powstał zwyczaj przymocowywa­
nia skrzydeł blaszanych na szyszakach. 
W zbiorach oręża spotykamy takie szysza­

ki, często starszego pochodzenia, z później 
dostosowanymi skrzydłami, (rys. 42, 76, 
77, 78).

Szyszaki klasycy styczne zgodne z panu­
jącą modą w ostatniej ćwierci w. XVII 
i pierwszej w. XVIII. (rys. 79 i 80).

ZBROJE HUSARSKIE.

Jak już zaznaczyliśmy, od połowy w. 
XVI husarze, stając się ciężką jazdą, za­
częli używać, poza tarczą, broni ochronnej 
w postaci szyszaków różnego typu, kapa- 
linów, szturmaków itd., kolczug, łącząc jo 
coraz bardziej ze zbroją płytową. Za Ba­
torego wytwarza się już typ polskiej zbroi 
husarskiej, który dotrwał aż do w. XVIII. 
Jednym z pierwszych okazów tego rodza­
ju jest zbroja Jana Zamoyskiego (rys. 13). 
Obok tego rodzaju zbroi używane były aż 
do pierwszych lat panowania Władysława 
IV półzbroje o charakterze zachodnim 
(rys. 13, 17, 25, 29, 81). Na przełomie wie­
ków XVI/XVII stają się modne zbroje fol- 
gowe (rys. 23, 83). Za Jana Kazimierza 
niemal zupełnie wychodzi z użycia kombi­
nowanie pancerzy kolczych ze zbrojami 
z blachy (rys. 31, 84). Sobieski wprowa­
dza nowy typ zbroi dla husarzy, sięgnąw­
szy do wzorów starożytnego Rzymu i śre­
dniowiecza, wprowadza mianowicie zbroję 
łuskową t.zw. karacenę. Ważnym tego ro­
dzaju okazem ze względu na możność usta­
lenia daty jej powstania jest zbroja same­
go króla z datą 1674 (rys. 86) jak rów­
nież ze względu na dość rzadkie w nim po­
łączenie zbroi płytowej i kolczej z karace- 
nową. Zbroje takie bywały zazwyczaj albo 
całkowicie łuskowe, albo karacenę kombi­
nowano z kolczugą przy użyciu blaszanych 
maskaronów na naramiennikach lub na- 
kolankach, wreszcie znamy karaceny na­
kładane na kolety łosiowe.

Za Augusta II niektóre chorągwie hu­
sarskie przywdziały zbroje zachodnie, raj- 
tarskie (rys. 41, 42 i 88).
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